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PRZEWODNIK WARSZAW SKI.

d z i a ł  u r z ę d o w y

ie  n a  p iśm ie  d e k la ra c ję  cz ło n k o w i zaw iad u jącem u  t ą  k a są , 
z w y rażen iem  w ysości je d n o ra z o w e j lu b  m iesięcznej sk ła d k i 
fS 5 ) “ 6 8 P rz e z  w n o szen ie  sk ła d k i do kasy cz on ow ie
te jż e  i ic h  ro d z in y  n ab y w ają  p ra w a  do w sp a rc ia  w razach  
p rz e w id z ia n y c h  w §  2 1 .“  (Gon. Grzęd.)

Sprawozdanie z czynności komisji likwidacyjnej Kró­
lestwa Polskiego, od d. 1 {13) stycznia do 1 ( 1 3 )  lipca 
1869 roku. Krótki przegląd czynności komisji likwida­
c y jn e j . - ^  a zasadzie art. 8-go Najwyższego ukazu z 
dnia 19-go lutego (2-go marca) 1864 r. o komisji 
likwidacyjnej, wkładającego na tę komwję 
zek składania co rok dwa razy na Publiczne p
siedzeniu sprawozdania ze s w y c h  czynno >
sja likwidacyjna, w o g ł o s z o n y c h  dotąd czterech
sprawozdaniach, wyjaściła szczegółów » P
c i likwidacyjnej od początku jej czynności do 1 
(13) stycznia 1869 r. W szystkie te sprawozdania, 
dla zachowania miedzy niemi należnego * w j u ,  
oraz dla ścisłego i dokładnego wyłożenia czynno
ści należących do operacij likwidacyjnej i - y J > 
sporządzone były w trzech działach. Z tego w g ? 
du i niniejsze sprawozdanie, na zasadzie art. u- 
kazu z dnia 19-go lutego (2-go marca) lobŁ r. o 
komisji likwidacyjnej, za czas od 1 (13) stycznia do 
1 (13) lipca 1869 r., dla zachowania związku z

H ars*aw a, 
dnia 9 (21) Października.

Najwyższy ukaz z 20 czerwca (2 lipca) r. b., Naj- 
miłościwiej nadający jenerał-majorowi Gordowowi—  
posiadaczowi majoratu Iwowe, w powiecie mińskim, 
w takież posiadanie część folwarku i  okrzywmca w 
powiecie ostrołęckim, zamieszczony był w wczoraj­
szym (217-ym) numerze Warsz. Dmew.

Awans. - -  Wojskowy inżynier kapitan Palieyn awan­
sowany został na podpułkownika. (Rus. Inw .)

Zmiana  §§ ustawy. — Na wstawienie się zostajągo przy 
Namiestniku w Królestwie Polskiem inspektora lekarskiego, 
minister spraw wewnętrznych, w d. 3 0 września 1869 r 
dozwolił abv §§ 4 i 8 ustawy kasy wsparcia medostatmch 
medyków, wdów ich i sierot, w m. Warszawie wyłożone by­
ły jak następuje: „§ 4- ]>1'aSna-cy naleAVC do ka8y P° J a '

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

n i e w o l n i c y  p a k  y z c y

przsz Emila GaEonau.

C ZĘŚĆ D R U G A .

t a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d g c e .  

X X Y III.
(Patrz N r. od 2C9 * r. z. do 2 2 2).

— Rozumie się— drugą połowę dostaniesz po ro 
b°cie natychmiast.

— A  więc... do stu djabłów! decyduję się... masz 
1'rikę papo! łajdak kto się cofnie! Lecz kiedy do- 
8tailę moją część zaliczki? .

,.— W eź ją  zaraz—odrzekł dependent podając 
Cznikowi jeden z dwóch biletów.

,  T~ Dotknąwszy się ręką biletu bankowego Toto 
?drżał i pocałował go kilkakrotnie—potem unie- 
.(’ny rad0ścią Ęez względu na przechodniów, wziął

* * 1 I ’ 1_ 1   IrATlIll P7D gA

alei koła!

J.  I 1 U I    . .  1 * 1

poprzedniemi sprawozdaniami, obejmuje trzy dzia- i 
ły , w których wyłożone są czynności trzech na­
leżących do operacji likwidacyjnej władz, jako to: 
zarządu finansowego, komisji likwidacyjnej i i.iii^u 
polskiego. D ziały te obejmują: dział I—fundusze 
na operacją likwidacyjną ze strony rządu udzielone, 
dział II— wypuszczenie listów likwidacyjnych i o- 
płacenie gotowizny do zatwierdzonych tabeli likw i­
dacyjnych; IL I— «) umorzenie bstow likwidacyj 
nych przez losowanie, i b )  stan sprawy o udzieleniu  
duplikatów w miejsce zatraconych skradzionY ; 
uszkodzonych lub skasowanych listów likwic yj 
nych. Prócz tego do sprawozdania dołączon. ą ^  
osobnych wykazów pod literami: A . cz. I i •
i r

D Z IA Ł  I.
Fundusze udzielone na operację Ukwl^ â nc\ ' in

A . D o 1 (13) stycznia 1869 r. pozostało zaleg
ści budżetowych z lat po­

przednich   4,047,222 rsr. 5% k .
Na rachunek tego w pły- i « 3/

nęł o   564,469 „ 4 6 %, ,
Pozostało zaległości do 

1 (13) lipca 1869 r. . . 3,482,752 „ 59 .
Nadto podług najwyżej 

zatwierdzonego na r. 1869 
budżetu na operację likwi-
dacyjną miało wpłynąć . 4,953,624 „ 74 / 4 „

Na poczet tego do 1 
(13) lipca wpłynęło. . . 2,476,812 „ o 7 / 2 „

Pozostało zaległości do 
1 (13) lipca 1869 r. . . 2,476,812 „ 37 '/4 ,,

Zatem wraz z remanen­
tem do 1 (13) stycznia 
1869 r., w sumie 2,123,177 
rsr. 86 V, kop. ') ogólny 
fundusz likwidacyjny od 1 
(13) stycznia do 1 (13) lip­
ca 1869 r. wynosił . . . 11,124,024 „ 67 „

Na poczet tego wpłynę­
ło jak w y ż e j .......................5,164,4;59 „ 96 ‘/4 „

Pozostało zaległości. . 5,959,564 „ 96 '/4 2)
B. Z wyznaczonej na operację likwidacyjną 

w r. 1869 sumy i z pozostałości lat poprzednich, w y­
noszących jak wyżej . . 11,124,024 rsr. 67 kop.

od 1 (13) stycznia do 
1 (13) lipca 1869 r. w y­
datkowano .......................  4,755,498 „ 19 „

D o 1 (13) lipca 1869 r.
pozostało niezaspokojo­
nych wydatków, projekto­
wanych w budżecie na 2-e 
półrocze 1869 r. 2,797,896 
rsr. 83 kop. Poczem na po­
krycie niezaspokojonych

‘) Uwaga. W  sp raw o zd a n iu  k o m is ji  l ik w id acy jn e j z  d ru ­
g iej po łow y  18  6 8 r .  p o z o s ta ło ść  ta  w y k azan ą  z o s ta ła  w su ­
m ie 2 ,1 2 1 ,9 1 8  r s r .  5 8 :' / ,  k o p .,  m n ie j o 1 ,2 5 9  r s r .  27  ’/ 4 
k o p .;  ró ż n ic a  ta  p o ch o d z i z tą d , że fu n d u sz  lik w id a c y jn y  
o ty le  p o w ięk szy ł s ię  n a  sk u te k  p o p ra w ie n ia  ra c h u n k ó w  
kasow ych .

2) Uwaga. W  te j  su m ie  o b ję te  są  2 ,1 7 6 ,9 1 1  r s .  3 7 %  
k o p . m a ją c e  w p ły n ąć  p o d łu g  b u d ż e tu  2 -g o  p ó łro c z u  1 8 6 9  r .

przegalopował jakby na koniu część
•p ’  “ ■ 'na . . .  .
A 0 takim objawie zadowolenia, rozumie się ze 

Jesz ta urnowy poszła już żwawo: stanęło na tem że 
. p i n  jeszcze tej nocy wkradnie się na estradę i 

^ 'e zejdzie ztamtąd nie dokonawszy wpierw zamie­rzonej operami
Czynność ulicznika miała się już zakończyć na

tem, lecz zobowiązał się jeszcze potem zostać w^p 
bliżu dla śledzenia skutku przygotowanej kata. 
fy. Co się tyczy łagodnego ojca lantaina ^ Z1 
na siebie wyszukanie osoby potrzebnej do 
wiadomego okrzyku wołającego o ratunek oki y 
ku, który miał sprowadzić rzeźbiarza clo poup
wanei poręczy ganku. .

Już to papa Tantaine myślał o wszystkiem me 
zaniedbał on nawet wytłumaczyć Chopinowi ja i 
mianowicie rodzaj piłki ręcznej powinien kupie i 
wskazał mu sklep, w którym sprzedawano takie 
przedmioty w wyborowym gatunku; — następnie, 
zalecił mu nadzwyczajną baczność w postępowaniu, 
starannne zatarcie śladów po świeżem piłowaniu za 
pomocą kitu, umiecenie najdrobniejszych okruszyn 
z trocin, wreszcie nawet, osadzenie korka (na koń­
cu ostrza piłki, dla stłumienia odgłosu jaki wydają 
zęby żelaza przy tarciu drzewa.

' Toto z otwartą gębą słuchał tych wszystkich m- 
strukcij i zleceń swojego przyszłego w spólnik*- 
nie spodziewał się nigdy żeby stary dependent m o | 
mieć tyle doświadczenia w obcym mu zupetn

^ P rzy rzek ł nareszcie, wykonać wszystko w spo­
sób mu wskazany, zapewnił o powodzeniu wypra­
wy i powstał chcąc odejść.

Lecz stary dependent zatrzymał go jeszcze.
  P o w i e d z  mi jeszcze, kochanku, zapytał uli­

cznika co się dzieje z Karoliną Schimel? 1 owie- 
działeś Beaum archef owi że ta baba oskarża mnie

0 podpojenie jej i że mnie szuka wszędzie ażeby się 
pomścić... czy to prawda?

Ulicznik parsknął śmiechem i zawołał:
—  O! wtedy nie byłeś jeszcze moim wspólnikiem, 

ojczulku! żartowałem tylko, żeby ci narobić stra­
chu— W rzeczy zaś samej, baba tak się strąbiła two­
im ponczem, że aż zachorowała biedaczka; chciała 
nawet, żeby ją odwieziono do szpitala.^

To objaśnienie ucieszyło widocznie łagodnego  
T a n t a i n e ’a — Pow stał z ławki i ściskając rękę ulicz­
nika na pożegnanie, zapytał:

— A le! Gdzie mięszkasz?
  Ba! Wczoraj nocowałem w  kanale amerykań­

skim, pomiędzy kupą śmieci a kałużą błota, lecz od  
dziś kupię sobie pałac z meblami!

  No, ale tymczasem, możebyś chciał zająć mo­
je  poddasze, z którego wyprowadziłem się, a zapła-

1 cone za pół miesiąca jeszcze ?
— W  to mi graj! A  gdzież to?
—  W  hotelu peruwiańskim. Czekaj... dam ci re­

komendację do gospodyni, zacnej pani Lupias.
Jakoż, wydarłszy kartkę z b r u d n e g o  pugilaresu, 

papa Tantaine napisał kilka słów, w których pole­
cał uprzejmości pani Lupias swojego młodego u -  
zyna, pana Toto Chopina, za którego moralność za 
ręczał. . wra7

Ulicznik schował starannie to poleceni ^  
z biletem bankowym, w chustkę na szyję, 
służyła za kasę i archiwum I’azem. t ncza8elu

— A  teraz, rzekł, do jutra. P  J v
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wydatków do 1 (13) lipca t.
1869 r. pozostało . . . 6,363,526 „ 48 „
W  tej liczbie: zaległości . 5(959,564 „ 96 % „
Gotowizny . . . . . 87,877 „ 6 „
i odliczonych z funduszów
sk arb o w y ch .....................  321,084 „ 45%  „

6,378,526 „ 48
C. W wykazie lit. A. cz. I I  do 1 (13) sty­

cznia 1869 roku było niezaspokojonych wydatków 
w stosunku do pozycij budżetowych z poprzednich
l a t .....................................10,516,712 rsr. 94 kop,
Z tej sumy od 1 (13) sty­
cznia do 1 (13) lipca 1869
roku wydatkowano . . 2,016,644 „ 69 % „
Zatem do 1 (13) lipca 1869 
roku pozostało niezaspo­
kojonych wydatków . . 8,500,068 „ 24%  „

Z nadesłanych przez izbę skarbową warszawską 
wiadomości, pokazuje się, że z tej sumy pozostałej 
z poprzednich pozycij funduszu likwidacyjnego, 
w roku 1869 przypada tylko jeden rzeczywisty wy­
datek na opłatę kuponów od listów likwidacyjnych 
w terminach przed r. 1869,. których obecnie, po u- 
morzeniu w drugiej połowie r. b. na 237,900 rsr. 
pozostaje blizko na 500,000 rsr. Ta ostatnia suma 
pokryta będzie także w 2-im półroczu 1869 r. czę­
ścią z zaległości a częścią z spodziewanych pozosta­
łości od kredytu wyznaczonego na operację likwi­
dacyjną w r. 1869 podług § 35 art. 3 budżetu zarzą­
du finausowego. Pozostałe zatem 7,762,168 rsr. 
24%  kop., stanowiące nieistotną potrzebę, a prze- 
wyżkę kredytów podług pozycij budżetowych z lat 
poprzednich, jak  to przewidziano i wyjaśniono 
w poprzednich półrocznych sprawozdaniach, wy­
kreśla się z rachunków, stosownie do opinji izby 
skarbowej warszawskiej, w odezwie jej z d. 4 wrze­
śnia i-, b. za N r 4,195. (d. c. n.)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem, podaje
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 
(16) Października r. b., w ilości rsr. 312 kop. 4 4, Sukce­
sorom Anny Pioro, właścicielce wsi M gielnica, położonej 
w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Sokołowskim, Gminie 
Drogiczyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedlec­
kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 200, na 
rzecz wikarjuszów krakowskiej katedralnej kapituły, wła­
ścicielom osady Iwana-Swirka, należącej do dóbr Broaezy- 
ce, położonej w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechow­
skim, Gminie Niedźwiedź, wysłane zostało do Banku Pol­
skiego;—w ilości rsr. 175 kop. 42, Greko-Unickiej para- 
fji, z części m. Włodawa, położonego w Gubernji Siedlec­
kiej, Powiecie Włodawskim, wysłane zostało do Banku 
Polskiego.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY

W ars Kii w  a, 
dnia  9 1 2 1  * I*aździerstka.

Ponieważ pomimo zaprzeczeń połurzędo- 
w yćh  dzienników, jak  o tem  wspominaliśmy

pokręcić się nieco około tego domu; muszę zapo­
znać się bliżej z teatrem moich działań nocnych. 
To rzekłszy, odszedł świszcząc z rękami zatknięte­
mu w kieszenie i czapką na bakier.

Tymczasem stary dependent komornika spo­
strzegłszy przejeżdżający omnibus , wsiadł weń i 
wpół godziny potem już się znajdował w bramie 
domu, w którym umieścił był Paw ła Yiolaine.

W łaśnie pani Brigot, zacna odźwierna, gotowa 
przysiądz, że Paweł mieszkał w jej domu od lat 
wielu, przypatrywała się chciwie ściąganiu wina 
w butelki przez jednego z lokatorów, gdy spostrze­
gła nagle przed sobą uśmiechnięte oblicze starego 
dependenta.

Natychmiast pobiegła ku niemu, i z uniżonemi 
ukłonami, poczęła go witać serdecznie.

Lecz Tantaine zamyślony głęboko nie raczył oce­
nić uprzejmości matki Brigot, owszem zapytał ją 
surowo:

Jakże się ma nasz młodzieniec?
— O! Daleko lepiej panie drogi! daleko lepiej! 

szczególniej od wczoraj, gdy mu wieczorem zro­
biłam taką kolację, że po niej oblizywał sobie ręce 
do samych łokci! Dziś rano wyglądał jak  król jaki, 
a pan doktor przysłał dziesięć butelek wina, które 
go całkiem na nogi postawi.

Ojciec Tantaine nie słuchając prawie paplaniny 
odźwiernej chciał wejść na schody,-lecz mama B ri­
got zastąpiła mu drogę mówiąc tajemniczo:
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wczoraj, w Paryżu utrzym ywały się pogłoski 
o zmianach w gabinecie, opierając się głównie 
na wycieczkach pp. Rouhera i Schneidera do 
Compiegne, a L a France zapewniała nawet o 
podaniu się do dymisji ministra spraw zagra­
nicznych księcia de La Tour d’Auvergne, do 
czego Temps dodawał wiadomości o powołaniu 
p. Drouyn de Lhuys do Compiegne, jako 
wskazówkę rychłego objęcia przez tego męża 
stanu wydziału spraw zagranicznych, przeto 
gabinet widział się zmuszonym zaprzeczyć tym  
wszystkim wieściom za pośrednictwem Journ. 
ofjiciel, k tóry zarazem objaśnił, że prezes sena­
tu, p. Rouher, i prezes ciała prawodawczego, 
p. Schneider, powoływani byli do Compiegne, 
dla wzięcia udziału w naradach, w przedmio­
cie dekretu , mającego uregulować stosunki 
wielkich ciał politycznych pomiędzy sobą i z 
cesarzem. Według tegoż dziennika, rada sta­
nu obraduje obecnie nad projektam i do pra­
wa w przedmiocie niezgodności m andatu depu- 
towanago z zajmowaniem posady rządowej i 
przywrócenia Paryżowi i Ljonowi w ybieral­
nych rad  miejskich. Przez to zaprzeczenie u- 
padają zarazem i pogłoski o powołaniu p. Rou­
hera do gabinetu, do czego miał torować mu 
drogę, podany przez Public , jako znaleziony 
w wagonie na drodze pomiędzy Paryżem  a 
Compiegne, projekt reform. La France, jak  
donosi dzisiejszy nasz telegram , zapewnia, że 
p. Rouher odmówił wszelkiego udziału w jakiej- 
kolwiekbądź kombinacji ministerjalnej.

Wiadomości o przesileniu gabinetowem we 
Włoszech potwierdzają się, chociaż ostateczna 
decyzja w tym  przedmiocie zapadnie dopiero 
ju tro , w piątek, w którym  to dniu W iktor 
Em anuel miał powrócić do Florencji z Turynu. 
Jako następcę p. Ferraris, ministra spraw we­
wnętrznych wymieniono p. Rudini prefekta av 
Neapolu, który został w tym  celu powołany 
do Florencji, zaś ivydział sprawiedliwości po p. 
Pirontim, proponowany był, według Opiniom 
p. Vigliani.

Poskromienie powstania republikańskiego w 
Hiszpanji, do czego głównie przyczyniło się 
pokonanie wybuchu w Walencji, oprócz w pły­
wu na wewnętrzne sprawy kraju, może także 
znacznie oddziałać i na powstanie na w. Ku­
bie. Tamtejsi powstańcy w obec przeważnych 
sił wojskowych, zniechęciwszy także przez swe 
grabieże i spustoszenia bogatych wielkich w ła­
ścicieli, którzy ofiarowali władzy rządowej 
swą pomoc, mianowicie w środkach pienię­
żnych dla poskromienia powstania, jedyną

— W czoraj wieczorem, przyszedł tu jakiś jego­
mość i wypytywał się o pana Pawła.

Stary dependent stanął jak ] wryty i z widoczną 
niespokpjnością zawołał:

— Co? Kto taki?..
— No, jakiś pan! A  ciekawy nie lada! P y ta ł mnie 

czy dawno znam pana Pawła, odkąd tu mieszka, 
czy ma wielu przyjaciół, gdzie mieszkał poprze­
dnio i Bóg wie co tam jeszcze!

— Cóż mu odpowiedziałaś?
— To co mi pan rozkazałeś odpowiadać każde­

mu... Przeciera nie głupia!
— Jak  wyglądał ten pan?
— Oh! Opiszę go panu jak  węża! Doskonaleni 

mu się przyjrzała.
— Mów więc!
— Najprzód... wystaw pan sobie człowieka zwy­

czajnego: nie wysoki ani też nizki; ni chudy ni tłu ­
sty, mina głupia., a sknera być musi tęgi! Ciągnął 
mnie za język przez kwandrans może i ani grosza 
na piwo!

Ten opis nic nie określający, widocznie nie zado- 
wolnił starego dependenta, który skrzywiwszy się 
rzekł:

— I nic szczególnego nie zauważyłaś w powierz­
chowności tego pana?

— A le ba! M iał przecie okulary złote i gruby 
łańcuch od zegarka.

— I  nic więcej?

swą nadzieję pokładali na rozruchach republi­
kańskich w samej Hiszpanji, które u trudniły­
by rządowi wysłanie odpowiednich sił zbroj­
nych do "w. Kuby. Po uśmierzeniu w ybuchu 
rewolucyjnego w Hiszpanji, i ta  ostatnia na­
dzieja została im odjęta, a dla tego można się 
spodziewać rychłego poskromienia powstania 
i na w. Kubie.

W  Anglji od czasu rozszerzenia prawa wy­
borczego, zaczęła się dawać uczuwać potrzeba 
rozpowszechnienia elementarnego wykształ­
cenia. W  tym  celu utworzyła się liga, która 
na meetingu w Birminghamie uchwaliła wszel­
kie mi siłami starać się o wprowadzenie bez­
płatnego, ale zarazem i przymusowego wy­
kształcenia elementarnego, co jest dość zna- 
czącem zjawiskiem w kraju  takim  jak  Auglja, 
hołdującym  stanowczo swobodzie osobistej. 
D latego niektóre dzienniki, a pomiędzy innemi 
Economist pochwalając w zasadzie te zamiary, 
obawiają się aby zbyt ścisłe wykonanie podo­
bnego prawa, gdyby takowe zostało uchwalo­
ne, nie napotkało nadto silnego oporu pomiędzy 
ludnością wiejską, którą należałoby do niego 
przygotować za pomocą prasy i meetingów.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

B e r l i n ,  20 (8) października. N. 
Preus. Ztng potwierdza wiadomość o 
mianowania posła pruskiego w W ię­
dnij, Werlhera, ambasadorem w Pa­
ryżu.

P a r y ż ,  20 (51) października. La, 
France zapewnia, że Rouher odmó­
wił udziału we wszelkiej kombina­
cji ministerjalnej.

M a d r y t ,  20 (8) października. Za- 
przeezajifc wieśoi o ponowieniu się 
powstania w Walencji; kortezy na 
nowo rozpoczęły posiedzenia.

R i s an o, 20 [8) października. Strza­
ły d ziałowe wyparły powstańców 
z wzgórz powyżej Rssano, które 
przez wojska cesarskie zostały za- 
i “ t

( Coi respondenz B ureau).

v; iadomośoi telegraficzne
* Liwadja, 6 (18) października. Stan zdrowia Naj­

jaśniejszej Pani, dzięki Bogu, polepsza się; jakkol­
wiek siły wracają bardzo zwolna, pomimo to Jej

M atka Brigot zażyła potężny niuch tabaki, jakby  
dla nabrania weny i rzekła po chwili:

— Ali prawda! Zauważyłam że ten jegomość mu­
si chyba znać pana.

— Mnie? I  dla czego?...
— Bo widzi pan, wypytując mnie, jegomość] ten, 

stał jakby na węglach... oglądał się ciągle na bra­
mę ry ch tjak  moja M inetka kiedy zjadłszy kawał 
mięsa spodziewa się basów za to.

Dziękuję matko Brigot—bądź baczną zawsze!
To rzekłszy ojciec Tantaine, wszedł na schody i 

postępując zwolna po stopniach, wbrew zwyczajowi 
mruczał:

— Kto to być może?.. Ten człowiek zna mnie 
widocznie, a musi być moim nieprzyjacielem, skoro 
się mnie wystrzega.

Nagle pobladł i zawołał z przestrachem:
— Do stu piorunów, a gdyby ten szpieg miał 

byc wysłańcem z ulicy Jerozolimskiej! Czyliżbym 
miał już policję na karku?..

Po chwili jednak, usiłując napróżno uspokoić się 
nieco, dodał:

— Ha! Cóż robić! Przedewszystkiem spieszyć 
się trzeba! Potem... potrafię zatrzeć wszelkie za so­
bą ślady.

Stanąw szy na trzeciem  piętrze przed m ieszkaniem  
P aw ła , zadzw onił.

N a widok osoby która mu je  otworzyła, stary de­
pendent nie mógł powstrzymać okrzyku zdziwienia 
i wściekłości. (d. c. n).
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Cesarska Mość wyjeżdża już od kilku dni na spacer. 
Panuje bardzo piękna pogoda. Najjaśniejszy fa n  
uda się jutro, o godzinie 2-ej po południu, na paio 
statku do Odesy, zkąd pojedzie bez zatrzymania się 
do Carskiego- Sioła, gdzie przybędzie 11 (23) b. m. 
w południe. (Gon. Urzęd.) . . . ,

* Krasnojarsk, 6‘ (18) października. W  Jcnisiejsku 
wybuchł pożar w składach zboża k u p c a  Kałaszni­
kowa. Ogień przeszedł szybko do budynków sąsie­
dnich i zniszczył w bardzo krótkim czasie 24 domy- 
Spłonęły akta ąprawnikai zarządu policyjnego, vt 
re znajdowały się w jego mieszkaniu, (lamie..)

* Wie,dm , 19 (7) października Cesarz wyjechał 
wczoraj wieczorem ztąd do Godollo. ( 11 ie™r f i )

* Paryż, 18 (6‘) października. Dziennik I ’ n - 
powiada, że zadecydowaną została dymisja księcia 
Latour d’Auvergne, ministra spraw zagramM yo . 
—Podług Temps, p. Drouyn de Lliuys powołany 
został do Compiegne. — Manifest wydany obecnie 
przez lewicę, podpisali deputowani: Bancel,JBeth- 
mont, Desseaux, Dorian, Lsquiros, Jnljusz ł a v  , 
Juljusz Ferry, Ga.nbetta, Garmer-I agós, Mo 
peyroux, Remy, Jouvencel, Larrieu, Lecesne, 
gne, Ordinaire, Pelletan, Picard, Juljusz Simon 
Tachard. Podpisani ośw iadczające nie stawią, się 
w dniu 26-m października przed lokal posiedzeń 
ciała prawodawczego, ażeby przez czyn tego rodza­
ju nie wywołać manifestacji; postanowili om raczej 
czekać na otwarcie sesji i zastrzegają sobie naówczas
dalsze kroki. (W olffs T. B .)

* Paryż, 19 (7) października. Journal ofjm el
głasza nominacje jenerała hailly  na dow cę go
korpusu armji (Nancy), jenerała Bourbaki na pre­
zesa komisji doradczej dla piechoty, oraz marszałka 
Bazaine na dowódcę gwardji cesarskiej. ourna 
ofńciel pisze dalej: W szystko, cokolwiek twierdzo- 
no w przedmiocie zmian m a j ą c y c h  nastąpić w m i n i ­

sterstwie, pozbawione jest wsze iej zasa .. ^
strow iezgrom adzem ^ą^obe ^  być

złożone ciele prawodawczem. Wiadomości po­
dane w tym względzie przez niektóre gazety, nale­
ży uważać jako niewierne. Prezesi senatu i ciała 
prawodawczego powołani zostali do Compiógue dla 
wzięcia udziału w naradach nad dekretem, który ma 
uregulować stosunki pomiędzy rządem i wielkienn 
ciałami państwa. Rada stanu przystąpiła już do 
roztrząsania projektu do prawa obejmującego prze­
pisy co do zgodności mandatu deputowanego z nie- 
któremi urzędami. Oprócz tego rada stanu roztrzą-

3 do 3 k. 4 5, grocliu od rs, 3 k. 30

za czetwert 
owsa rS. 3 k. 4 3,

k i u .  11 m. uprocz tego raua swuw 
sa: projekta dotyczące wyboru biur rad jeneralnych
w okręgach, oraz wyborów do rad municypalnych asekurowane na rsr 
w gminach należących do okręgu miasta Paryża, da- 
lej wyborów do rady municypalnej miasta Ljonu i 
nareszcie projekt uchwały senatu w przedmiocie 
wyborów do rad kolonjalnych. (Tamże). _

* Florencja, 1 8 (6 ) października. Król wróci do 
tlorencji w przyszły piątek. —  JJiritto potwierdza, 
że minister spraw wewnętrznych wycofa się z gabi
netu. wątpi wszelakoż o natychmiastowemu rozwią­
zaniu izby, albowiem powinny odbyć się wpierw  
rozprawy nad budżetem. Prefekt Neapolu Rudini 
spodziewany jest we Florencji; powiadają, żep ob yt 
jego tu pozostawać będzie w związku ze zmianami 
w ministerstwie. Opinione donosi, że stanowisko mi­
nistra sprawiedliwości zaproponowane zostało Vi- 
gliani’einu, a stanowisko ministra spraw wewnętrz­
nych Rudini ’emu. (Tamże).

Madryt, 1 7  (5 ) października. Gazeta urzę
potwierdza wiadomość o poddaniu się 1 a ęnej1- 
Wojska straciły jednego oficera, dwóch żołnierzy 
zabitych i sześciu ranionych. Sądzą, że deputowa­
ny Joaritzi schronił się do Francji, a deputowani 
Paul i Salvocchea do Portugalji. (Lor. n . B .)

* (D o  k r o n i k i  m u z y c z n e j ) .  W  liczbie 
nowości muzykalnych, Nouvelliste donosi, że msza u- 
roczysta Rossiniego, wykonaną zostanie w Rosji w 
C1_ągu przyszłego sezonu zimowego. P. Vianesi, ja 
Pmzą tiirż. Wied., dyrektor orkiestry opery włoskiej 
w Petersburgu, i p. Merelli, nabyli prawo wyko- 

tonr, ____  _iv/T/tab-wir i W ar-,  - - w u i  g  U ,  X  p  •  -------- 7   J  i

nanią tego utworu w Petersburgu, M oskwie i 
szawie.
. (H  a n d e ł z b  o ż a). Na ostatnim jarmarku święto- 
ranciszkańskhn w Andrejewie (powiat andrejewskr, guber- 

nja klelecka)) jak  p isz ą Jdo G azety  H andl. pod d. 4 (1 6 )  
pa ziermka, zjazd był znaczny. Kto chciał zbyć zboże, 
musiał sprzedawać go taniej o kilkadziesiąt kopiejek na, 
koren od ceny normalnej, gdyż była słaba chęć do kupna. 
W ywoź zboża z stron tamtejszych zwrócił się obecnie w ię- 
cej na Kraków ku komorom austrjackim, niż ku pruskiro. 
Za korzec pszenicy 2 35 funt. płacono od rs. 5 kop. 40  do 
rs. 6 k . 7 5 , żyta 227  funt. od rsr. 3 k. 30  do rs. 4 k . 5 ,

można obchodzenia kolejnego p r z e z  delegatów wszy­
stkich domów izraelskich. . .

_  Że i w szczęściu człowiek być powinien ostio 
żnym, przekonał się o tern, jeden z zaproszonych na 
wesele gości, któremu w zeszły sobotę, w vosci , 
podczas asystowania przy ślubie, jakiś przemysło­
wiec obciął jedną połę od fraka a zabrawszy z nią 
razem i chustkę do nosa, pozbawił przyjemności o- 
tarcia łez po tak dotkliwej stracie. W idocznie dow­
cipny ów rzezimieszek, musiał studjować drugi akt 
zwanego baletu „Dwaj złodzieje", w którym podo­
bna operacja z frakiem odbywa się na scenie.

—  ,Kurjer Codzienny” donosi, że w iele osób 
zo-hisza się do niego z zapytaniem, gdzie dostać mo­
żna p ł y n u  uśmierzającego wszelki ból zębów, a wy­
nalezionego przez niejakiegoś p. Majewskiego. Lo 
nam przypomina zamieszczone niedawno, także w 
którymś z Kurjerów doniesienie, ze jakiś kupiec z 
Lublina odkrył radykalne na ból zębów bikm um  
Nieznamy sie na dentystycę, lecz prosty rozsąde 
nam powiada, że jednym środkiem niepodobna e- 
czyć chorób rozmaitych, bo to zakrawa na tak zwa 
ne u nas „owczarskie" lekarstwo. Każda rzecz na 
swoją specjalność, którą tylko przez naukę i do­
świadczenie zdobyć można, dla tego składając czo­
łobitność wszelkim cudownym kroplom i uniwersal­
nym na ból zębów lekarstwom, radzimy jednak czy­
telnikom i czytelniczkom, które cierpią na boi pereł 
w kielichach ust różanych... ażeby po ulgę udawali 
sie raczej do biegłych w swej sztuce dentystów, któ­
rych nie brak w W arszawie, teraz zwłaszcza, gdy  
liczbę ich pomnożył przybyły z Cesarstwa, uniwer­
sytecko i praktycznie wykształcony w tym fachu, p.
Dowgwiłto. .

_  Ważna wiadomość artystyczną wyczytujemy 
w <razetach niem ieckich: donoszą one, że na mocy 
kontraktu, p. B ilse grać będzie koncerta przez przy­
szłe lato w Peterhofie pod Petersburgiem, za wyna­
grodzeniem 33,000 rsr. Szczęściem dla W arszawy 
pocieszoną ona bedzie p o g ra c ie  B ilsego pobytem  
orkiestry Straussa w tymże samym czasie w D olinie
Szwajcarskiej. , .

—  W  koncercie, który p. Izydor Lotto ma dac < 
w przyszła niedziele w salach redutowych przyj­
mie on udział w kwartecie smyczkowym H ay­
dna— chcąc okazać swą umiejętność i na tern polu.

— Wczoraj zapowiedziany przez nas koncert p. 
Jana M ączyńskiego, zgromadził w resursie obywa­
telskiej liczne grono słuchaczy którzy z wielkim 
współczuciem przyjmując młodego laureata tutej 
szeo-o konserwatorjum muzycznego, z rzetełnem za- 
dowolnieniem wysłuchali całego programu koncer­
tu urządzonego świetnie i umiejętnie razem pod 
kierunkiem dyrektora Apol. Kątskięgo._ Uroczą 
kompozycję na wiolonczelę z towarzyszeniem kwin­
tetu „Pieśń bez słów ,” autor i koncertant razem, na 
powszechne żądanie słuchaczy, powtórzyć musiał.

_  W d. 10-m b. m. w m. W ieluniu młody skrzy­
pek M ichał Jankowski, laureat konserwatorjum tu­
tejszego, dawał koncert wśród licznie zgromadzo­
nych i pełnych zapału słuchaczy.

— Przed 10-u dniami opuściła Paryż wraz z mę­
żem i udała się na artystyczną wycieczkę p. Desiróe
Artót-Padilla.

— M iejsce profesora fortepjanu w konserwato­
rjum petersburgskiem, osierocone po Aleksandrze 
Dreyschoku, ma objąć jeden z najpierwszych ucz­
niów Liszta, p. W interberger.

— W czorajszy „Kurjer Codzienny ' znów czym  
o-orzkie wymówki swojemu „Warszawskiemu ko- 
Fedze, twierdząc, że ten „pomiędzy innemi_ wzięteini 
od niego wiadomościami,” przytacza doniesienie o 
przybyciu na przyszłą wiosnę do W arszawy orkie­
stry Strausa, uważając je  tylko za pogłoskę niepe­
wną. Rzecz ciekawa, jakim teraz z kolei ciosem
W arszawski Kurjer” w pierś „Codziennego’ u- pociane suiu-j pumcmouo «w ----------- i « M ^

winveh w innych zaś tylko w niezaasekurowanych; w po godzi. . ,
równaniu zaś z drugą połową lipca; s t r a t y  te są mniejsze _  Berlińska Neue Preus. Zeituruj donosi o p io -  

00G rtr. bie nowo wymyślonego balonu w kształcie ptaka —
i M . .  -  i c  r e k )  Nietylko w powietrzu dopełnionej niedawno w Kreutzbergu; próba ta me
( 1456 - .1 . '■ bli/ninca sie zimę: powiodła się zgoła, a czterej wynalazcy tego bulo-lecz i w handlu tutejszym czuć ^ liza jacą  sięJ «  ^  P° . mocnQ rQ}m sobie... nosy.

kupcy rozmaitych gałęzi, jak równ i . y W ic- — W  cieplarni p. Mikulicza, we wsi Gliniance, w 
robią obecnie wycieczki za granicę i £ P i ec;e NoPwoinińskim, dojrzały w tym roku pię- 
dma, Lipska lub.. W locław ia, zvv0^  k ,irnawało- Lnie cytryny wielkości jabłek—to pokazuje, ze przy 
partje towaru przeznaczonego na sezon kfirnaw urn y y Jospodarstwie ogrodniczem, możnaby i 
wy. Jest to z ich strony uprzejmość, na odpłacenie jt iiannem ^ p e c t o .t w m  cena niekiedy,
której mamy dość wprawdzie uczuc, e w t0. ckwili naprzykład, dochodzi do bajecznej

jęczm ienia od rs 
do rs. 3 k. 9 0.

* (C e n y z b o ż a). Podług dostarczonych nam wiado­
mości z d. 2 4 września (6  października) r. b. przez guber­
natora kieleckiego, ceny zboża w gubernji kie ec lej m 
(2 0 )  do 15 (2 7) września były następujące: 
żyta płacono przecięciowo rs. 6 kop. 54 , 
za pud siana k. 2 5 , słomy k. 1 8 '/2.

* (K r o n i k a p o ż a r ó w ) .  W edług wiadomość, o- 
trzvmanych z 10 gubernij kraju tutejszego, ^ ° ]
iowę sierpnia, miały m iejsce znaczniejsze poza )

m lT w 7 2 T r ^ iw a r s z a w s k ie j :  D. 2 8 lipca (9 sierpnia),
we i i  L Ł i c i h  (w powiecie górno-kałwaryjsknn) ^
Uty - lo  i stodoła, zaasekurowane n a « ,  ^  #
( 1 5 )  sierpnia, we ws; Raszkowie (w pow. g  ł 
lito sie 41 domów mieszkalnych, 4 chlewy . >
t; w

pm aj, WC vŷ  i i . k, -bożem, stajnia i
\  S e  - e j  przyczyny, we wsi

Trominek (w powiecie
d. 2 5 lipca (6 sierpnia), we wsi Gra ( ^  k^ _
czewskim) spichrz zaasekurowany na rs ,
wy, koń i zboże przywiezione z (w
rsr 7 4 0 : —  tegoż dnia, w m ieście m szczoi v t

26  lip o . («  
łowiezskim ) — dom zaasekurowany na rsr. l  
nnych niezaasekurowanych przedmiotów -  -  ^ 0 -
d i i  lipca ( 2  sierpnia),
domu m ieszkalnego, gospodarcze ^  10

i e  w s^Porębie-D zkirzw ie (w pow. ołkusz-

skim) spalił się z niewiadomego powodu nowj J  o
palenie podejrzanym je st  mieszkanie J
Kokoszą;— d. 11 ( 2  3 ) sierpnia, we ws. W ierzbin (
miechowskim) skutkiem podpalenia— chałupa, ,
chlew zaasekurowane na 100  rsr. 3 ) ł f  gubem ji > 
skiej: D . 19 ( 3 1 )  lipca, we wsi Kossowicach (w pow. opa­
towskim) od uderzenia piorunu spalił się wiatrak, zaase uro 
wany na rs. 4 5 0 . 4 ) W  gubernji płockiej: D. 19 lipca (1 
sierpnia, we wsi Kmoszewie (w pow. ciechanowskim) spali­
ły się trzy domv drewniane zaasekurowane na rs. 1 , 5 0 0 . —
D.  3 ( 1 5 )  sierpnia, we wsi Olszewka (w tym że powiecie) 
spaliły się dwa domy gospodarczo z znajdującemi się  w nich 
przedmiotami; strata wynosi około rsr. 4 0 0 ; -  d. - ipea 
12 sierpnia), we wsi Smosarzu (w pow. ciechanowskim) od

, • ,  11*7vr n ie z a a s e k u r o w a n e  s to d o ły ;  s t r a t au d e r z e n i a  p i o r u n a — t r z y  nieza»s>^»-“ * , Ti
ii* . ri a ( \  fi'i sierpnia, we wsi Budacli-Przepi-

towskichTw pow! płońskim )— dom drewniany i stodoła za­
so w sk ich  f p y 1 ] 2 9 0 _ 5)  W  yubernji suwalkskiej:

D 1 ( 1 3 )  sierpnia, we wsi Błogosławieństwo (w pow wła- 
dysławowskim) spalił się wiatrak zaasekurowany na V

D 22 lipca (3 sierpnia), w e wsi Kemaszowcu (w [

rg.T"..ki) . - ." d o i  m w .
na 150 rsr., oraz różne ruchomości niezaasekurowa g 
tówka w ilości rsr. 4 0 0  w biletach towarzystwa kredy ov ^  
g o .— D. 18 ( 3 0 )  lipca, we wsi Sadlowime (w pow. su^  
skim) spaliły się przez podpalenie: karczma n“ za
skarbu, zaasekurowane na rsr. 180 i stodoła PG 
asekurowana na 100 rsr. -  Od uderzenia pmru 3
m iejsce następujące pożary: D . 21 lipca (2 ^ * P ' ‘ ’stra.
wsiach Krakowsku i Leszkiem u (w pow suwalksŁ ^

' ta ztąd wynikła w zaasekurowanych budowlach -
i o 5 0 rsr i w  ruchomościach mezaasekurowanyc
4 o o .  Ogólna cyfra pożarów jest 3 6 , które były zameldo
wane w pierwszej połowie sierpnia. W ym knęły one w czę 
ści z powodu nieostrożności, w części z powodow niezna­
nych. Lecz w tej liczbie pożarów, zawiera się 4 od po pa enia 
i 9 od uderzenia piorunu. Straty wynikłe z pożarow o i- 
czone są na 2 4 , 8 1 9  rsr. Jednakże cyfra ta jest mniejszą 
od rzeczywistej, ponieważ w jednych m iejscowościaci są 
podane straty poniesione tylko w przedmiotach zaase uro-

gotówki w Warszawie!
  Jednak i o gotówkę w pewnych sferach u nas

nie trudno: dowodem tego 60,000_ izraelska lo erja 
fantowa; ta niezawodnie zgromadzi kapitał oznaczo­
ny, raz dla tego, że jak to już donieśliśmy, “  on- 
kowie jej komitetu zaraz na pierrwszej sesji 
niłi 10,000 biletów— powtóre, z powodu że tę lote- 
rję zamieniono w kwestę... gdyż inaczej nazwać me

u. niia iiuuuwao ten . •
jak w tej chwili naprzykład, dochodzi do b.tjecz .
wysokości. .. ___w „i;.

— Wczoraj wieczorem w sali harmonji p
cy D ługiej odbył się Pi e r ^ ^ y f e l a  człon- 
czór muzykalny, na którym zcbiał _ .
ków tej instytucji wraz z resursy ku-

-  Wczoraj, w górnym a ajm nen ^ an_
pieckiej, liczne grono zgromadzonyc P



tów  kupiectwa, prasy i innych, zgromadziło się za­
proszone na wypróbowanie nowej marki szampań­
skiego wina „Mumm’a,” które p. Józef Hohedlin- 
ger, dawny komisant L. Roederera, zamierza wpro­
wadzić w użycię. Rozumie się, że próba tego ro­
dzaju odbyła się nader wesoło i przeciągnęła się 
do późna.

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym, około ba- 
stjonu W łodzimierza, Tomasz Jużakow, żołnierz warszaw­
skiego dywizjonu żandarmów, scyzorykiem zarżnął Marjan- 
nę Wiśniewską, kobietę publiczną. Żandarm przyareszto- 
wany i śledztwo prowadzi się.

—  W jatkach rzeźniczych, pod Nr. 9 7 5, Teodor Re- 
■bandel, rzeźnik, nożem zrządził żonie swójej ranę w lewym 
boku, głęboką na jeden werszek. Zranioną odesłano do 
szpitala, a przestępca aresztowany.

— W cyrkule Jerozolimskim, Antonina Wiśniewska, 
wdowa, wyrobnica, lat około 7 0 wieku licząca, w domu pod 
Nr. 1161 zamieszkała, umarła nagle.

—  W  cyrkule Pragskim, Stanisław Bronicki mularz, za­
chorował niespodzianie na ulicy, a prowadzony do szpitala 
pragskiego, na drodze zmarł. W  celu wyprowadzenia śledz­
twa o wypadkach powyższych, sąd zawiadomiono.

—  Tomasz Krzywicki, wyrobnik, pod N r. 169 9 zamie­
szkały, będąc pijanym, w kłótni z swą żoną, przez tę ostat­
nią został nieszkodliwie zraniony w głowę drewnem. Krzy­
wicki odesłany na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus a 
żona ulegnie odpowiedzialności podług prawa.

* Kursa monet zagranicznych w W arsznie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19 j 2 dziś rs. 1 ; p. 19
Za frank „ „ — „ 33 -„ „ — „ 33.
Za złoty reń. „ „ — „ 6 7 „ „ — „ 6 7.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z u. /'.owego źródła 

i może tylko służyć za wskazówkę.
- - '--’' ' M M e a s B s i i -------

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Os ób) .  
Gazety berlińskie donoszą, że Jej Cesarska W yso­
kość W ielka Księżna Helena Pawłówna, wyjechała 
z  Berlina 2 (14) października i udała się do zamku 
Remplin, koło Neustrelitz, gdzie bawi obecnie Jej 
Cesarska W ysokość W ielka Księżna Katarzyna Mi 
chałówna ze swoim małżonkiem, księciem Jerzym  
mekleuiburgsko-strelickim'.— Gołos donosi, że najja­
śniejsza królowa wirtembergska, Olga Mi koła jówna, 
spodziewaną jest we Florencji, dokąd przybędzie 
wkrótce w towarzystwie swojej siostrzenicy, W iel­
kiej Księżniczki W iary Konstantynównej.

* ( P o s e l s t w o  e m i r a  k u c h a r s k i e g o ) .  
Rus. Inw. donosi, że emir bucharski wysłał posel­
stwo do Najjaśniejszego Pana. Na czele poselstwa 
stoi czwarty syn emira Seid-Abdu-Fattach chan, 
chłopczyk lat 12; przy nim, jako główny kierownik 
znajduje się teść emira, starzec 60-letni, nazwiskiem 
Ab-ul-Kasym -bij-datka, i druga osoba mniej zna­
czna, zięć emira, lat 40. Pozostali członkowie posel­
stwa, w liczbie 10-u, przydani są dla przepychu. 
Wr urzędowych swych listach do jenerała  A. i jene­
ra ła  D. emir wynurzał, że celem jego poselstwa, jest 
ścieśnienie związku z Rosją ix h ęć  doniesienia bia­
łemu carowi (ak-padsza, jak  nazywają w całej Azji 
Cesarza ruskiego) o knowaniach i nieprzyjaznych 
zamiarach afganów i anglików. Lecz są i inne przy­
czyny znane już poufnie, a zapewne ważniejsze dla 
em ira—mianowicie zapewnienie tronu Buchary je ­
go synowi-posłowi, który obecnie posiada całkowi­
tą, bez granic, miłość_ ojca (może dla tego, że nie 
doszedł do dojrzałości). Trzej starsi synowi (z któ­
rych najstarszy K atty-T iura jest na wygnaniu, a 
dwaj następni gubernatorami prowincij) pozbawieni 
zostali tronu za nieuszanowanie dla ojca. Lecz oj­
ciec wie, że jeżeli dzieci nie zawahały się wystąpić 
przeciwko niemu, to przeciwko bratu powiększą w 
dziesięćkroć swą nienawiść i knowania. Żeby zape­
wnić chwieiący się tron samemu sobie i swemu fa­
worytowi synowi Fattach-chanowi (który drogim 
jest dla serca emira jeszcze i dla tego, że z powierz­
chowności podobny jest do najstarszego syna, cho­
ciaż nieposłusznego, ale zawsze pierworodnego, co 
w oczach emira ma szczególne znaczenie), emir wy­
syła poselstwo do Monarchy ruskiego, licząc na po­
moc potężnego narodu. Syn emira ma rysy twarzy 
perskie; wyraz twarzy, jak  w ogóle u wszystkich 
dzieci jeszcze nie utrwalił się; lecz czarne, błysz­
czące oczki, nadają mu wiele pociągu. Ciemna twarz 
nieco jest oszpecona przez szramę na czole i szorst- 
kosc na końcu nosa; jest to następstwo tak rozpo­
wszechnionej w Azji choroby skórnej, zwanej przez 
rosjan sartowską, a będącej skutkiem powszechnej 
nieczystości prawowiernych. Teść emira, któremu 
właściwie powierzono kierunek układów,’ jest zara­
zem kierownikiem i tłomaczem woli młodego księ­
cia. Z pozoru jest on starszy nad swój wiek? Ksią­
żę ubrany jest w chałat brokatelowy, ma kolorowy

turban na głowie i pałasz, którego pochwa ca­
ła jest oprawna w złoto. Inni członkowie poselstwa 
noszą chałaty kaszmirowe, skrajane i leżące jak  naj- 
potworniej, ogromne turbany także po większej czę­
ści kolorowe i pałasze przy boku. Młodzieniec 
poseł jest nieprzymuszony i dość swobodny w ma­
nierach, i nawet potrafił się znaleźć przy użyciu 
łyżki, noża i widelca. Reszta nie umie w żadenspo- 
sób użyć tych przyrządów. Papierosy także stano­
wią ciężkie zadanie dla niektórych; tak dwom do­
stojnikom zdawało się, że należy je żuć, i dla tego 
gorliwie wzięli się do pracy zębami. W  składzie 
poselstwa są dwaj kupcy, dość dobrze mówiący po 
rusku; od dawna bywali oni w Rosji w interesach 
handlowych. Kupcy ci, grają role kamerdynerów 
przy osobie młodego posła. W  ogóle uszanowanie 
i cześć, jakiem i otaczają księcia bucharskiego, są 
bardzo znaczne. Chodzi on nieinaczej, ja k  podtrzy­
mywany pod ręce przez najważniejsze osoby posel­
stwa, teścia i zięcia emira. Z poselstwem przybyły 
do Taszkientu i trzy słonie, przeznaczone przez e- 
mira Buchary na podarunek Najjaśniejszemu Panu. 
Trzy te okazy (dwa samce i jedna samica) są bar­
dzo obłaskawione i pokazują rożne sztuki. — Tenże 
dziennik donosi, że poselstwo wspomnione, jechało 
z Taszkientu przez Orenburg i Moskwę i przybyło 
do Petersburga, 3 (15) października, pociągiem po­
cztowym. D la umieszczenia poselstwa, przygotowa­
ny był lokal w hotelu angielskim.

* (K  s i ą ż ę  G o r c z a k ó w  i h r a b i a  S t a ­
c k  e 1 b e r  g). Czytamy w gazecie Nord, że dnia 29 
września (11 października), książęGorczakow przy­
jechał do Baden z Vichy, i że tegoż dnia przybył 
tamże hrabia Stackelberg. Ten ostatni miał udać się 
4 (16) października do Paryża, a książę Gorczakow 
zamierzał wrócić do Petersburga nie wcześniej jak  
10 (22) lub 11 (23) października.

* (W  y k ł a d E w a n g e l j i  ś w i ę t e j) . Wil. 
Wiest. pisze: Niektórzy naczelnicy dyrekcij nauko­
wych zakomunikowali władzy okręgu naukowego 
wileńskiego prośby nauczycieli religji wyznania 
rzymsko-katolickiego o niezbędności wydania, dla 
pomocy przy wykładaniu nauki religji i dla użytku 
uczniów wyznania rzymsko-katolickiego — oprócz 
wydanych już katechizmu i książek do nabożeństwa 
-—wyjątków z ewangelistów w przekładzie z polskie­
go na język ruski, podług biblji rzy m sk o -k ato li­
ckiej, mianowicie podług wulgaty, albowiem tekst 
wydawnictw synodalnych Ewangelji świętej w języ­
ku ruskim, nie zgadza się w zupełności w niektórych 
ustępach, z tekstem łacińskim wulgaty. Przytein 
nauczyciele religji wskazują między innemi na naj­
bardziej upowszechnione wydanie w języku polskim, 
znane pod nazwą „Ewangeliczki“, to jes t książeczki 
obejmującej Ewangelje święte, które czytane bywa­
ją  w kościołach rzymsko-katolickich w ciągu całego 
roku. Ze względu na niezbędność i pożyteczność 
takiego wydawnictwa dla uczniów wyznania rzym­
sko-katolickiego, władza okresu naukowego uznała 
za możebne zadosyćuczynić prośbie księży pełnią­
cych obowiązki nauczycieli religji, ze ścislem za­
stosowaniem się w tym względzie do postanowienia 
świątobliwego synodu, zapadłego w sierpniu roku 
zeszłego, że do wydawania w języku ruskim katoli­
ckich książek do nabożeństwa i innych książek tre ­
ści religijnej, nie zachodzą przeszkody, pod warun­
kiem atoli, ażeby wszystkie takie książki, przed wy­
drukowaniem ich, ulegały cenzurze jak  najściślejszej. 
Przekład pomienionej „Ewangeliczki"1 powierzony 
był znawcy języka ruskiego, prałatowi kapituły 
rzymsko-katolickiej wileńskiej, H erburtowi, i roz- 
trząśnięty został przez władzę djecezjalną rzymsko­
katolicką wileńską, poczem cenzura tak duchowna 
jak  i świecka dała upoważnienie do drukowania ta ­
kowego. Po wydrukowaniu tej książki w krótkim 
czasie kosztem okręgu naukowego, zostanie ona roz­
daną bezpłatnie księżom wykładającym naukę reli­
gji i uczniom wyznania rzymsko-katolickiego w za­
kładach naukowych okręgu wileńskiego, w których 
znajdują się uczniowie tego wyznania. Nadmienia­
my przy tej  sposobności, że wydanie „Ewangelicz­
ki” w języku ruskim, ułatwi wielce nauczycielom 
religji miewanie kazań w języku ruskim. Wiado­
mo, że podług przepisów kościoła rzymsko-katoli­
ckiego, osobom świeckim nie służy prawo czytania 
ewangelji św. bez szczególnego na to upoważnienia 
ze strony wyższej władzy duchownej; obok tego, 
tak kaznodzieje, jak głównie nauczyciele religji, 
przy wykładzie katechizmu, natrafiają na niezbę­
dność odczytywania całych ustępów z Ewangelji 
św. W  tym celu wydana została dla katolików, z 
upoważnienia papieża, książeczka we wszystkich ję ­
zykach, W tej liczbie i w języku polskim, zawiera­
jąca w sobie wyjątki z Ewangelij na dnie niedzielne 
i świąteczne; wyjątki te zawarte są w tej właśnie

„Ewaugeliczce’ która drukuje się obecnie w języku 
ruskim. Winszujemy sprawie ruskiej w kraju pół­
nocno-zachodnim tego now ego, bardzo ważnego 
kroku w rozbracie katolicyzmu z polonizmem, przy­
najmniej w szkołach znajdujących się w obrębie o- 
kręgu naukowego wileńskiego.

* ( A d r e s ) .  Goniec Urzędowy donosi, że kupiec- 
two giełdy petersburgskiej podało zarządzającemu 
ministerstwem dróg komunikacji, jenerał-lejtnanto- 
wi od inżynierji, baronowi Delwigowi, adres, w któ­
rym dziękuje baronowi za to, że uwzględniwszy po- l 
trzeby kupców ekspedjujących towary z Rybińska
do Petersburga drogą wodną systemu marjińskie- 
go, zgodził się na ustanowienie deputacji w po.noc 
władzy czuwającej nad żeglugą, dla pilnowania 
statków płynących, i oprócz tego za to, że wydał 
inne jeszcze rozporządzenia dla ułatwienia i przy­
spieszenia ruchu statków.

* ( S p r a w a  k o l e i  Ż e l a z n  y c  h). Gołos do­
nosi, że roboty na kolei żelaznej finladzkiej czynnie 
postępują, szczególniej na rozlągłości między P e­
tersburgiem  a Wyborgiem. Na całej tej przestrzeni 
kolej jest już gotowa, tylko nasyp kompletuje się 
przez dodanie piasku po przejściu pociągów z ka­
mieniem, szabrem i innemi materjałami i robotnika­
mi. Otwarcie zaś kolei, jak  słychać, nastąpi dopiero 
w maju przyszłego roku.—Odes. Wiest. pisze, że 26 
września z rana, wyjechali z Odesy, minister komu- 
nikacij hrabia Bobrynski, baronU ngern-Szternberg 
i komisja techników, dla oddania do skarbu części 
kolei kremenczugsko-elisawetgrodzkiej. — Biriew. 
Wied. piszą, że 1 (13) października były kontrahent 

kolei mikołajowsldej p. W iliam Wyjnans, podpisał 
warunki rozwiązania kontraktu. Przed rozwiązaniem 
kontraktu, doręczono p. Wyjnansowi przekaz do 
banku w sumie półpięta miljona rubli sr., a wczoraj, 
po podpisaniu warunków, przystąpiono do odbioru 
ruchomości. Czynność ta, rozpoczęta od fabryki ale­
ksandrowskiej, została już jak słychać ukończona. 
Główna kompanja powierzyła zarząd tej fabryki p. 
Rechniewskiemu, który dał się poznać z dobrej stro­
ny podczas bytności w obowiązkach naczelnika war­
sztatów w Kowrowie, na kolei niższe-nowogrodz­
kiej.

* (C y rk  H in n e g o )  w Petersburgu był prze­
pełniony na pierwszem przedstawieniu, danem 4-go 
(16-go) października. Jak  pisze gazeta Wiest', nie 
było ani jednego krzesła niezajętego, ani jednej lo­
ży próżnej; tak samo zajęte były i wszystkie inne 
miejsca. Sama powierzchowność cyrku, wyborne 
oświetlenie, ruch i natłok u wejścia, mnóstwo po­
wozów rozmaitego rodzaju — wszystko to ożywiało 
nadzwyczaj przedstawienie. W  loży Cesarskiej znaj­
dowali się Ich Cesarskie Wysokoście W ielki Ksią­
żę Konstanty Mikolajewicz, książę Oldenburgski i 
inne Osoby z Rodziny Cesarskiej; w krzesłach u 
wejścia siedział ober-policmajster petersburgski, w 
lożach zaś przy barjerach i innych, zasiadła zwykła 
publiczność, uczęszczająca na pierwsze przedsta­
wienia. Program  przedstawienia nie mieścił w sobie 
nic ani nadzwyczaj nowego, ani nadzwyczaj orygi­
nalnego. Wykonywano też same tradycyjne, odda- 
wna znane pozy, sceny mitologiczne, skoki, gry 
rzymskie, steepl-chase, woltyżowania, lecz wszy­
stko to wykonane zostało daleko lepiej, niż w roku 
zeszłym. Podczas antraktów, publiczność oglądała 
stajnie, w których mieści się 145 koni.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W ARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 18 P aźd z iern ik a .

Cały politykujący Lwów zajęty w tej chwili agi­
tacją wyborczą. Cechą charakterystyczną tej agi­
tacji jest połączenie się wszystkich krzykaczy w tym 
głownie celu, aby niewybrano powtórnie Ziemiał- 
kowskiego, A dla czego? Bo Ziemiatkowski nie- 
chce zrywać z radą państwa i skłania się na stronę 
teraźniejszego ministerstwaprzedlitawskiego, a więc 
renegat, zdrajca tembardziej, że główną zasadą 
wszystkich naszych uprzywiljowanych patijotów, 
oponować przeciw każdemu rządowi, choćby był 
najlepszy. Wzmiankowani patrjoci chcąc tern pe­
wniej obalić kandydaturę Ziemiałkowskiego, podali 
sobie ręce, mimo tego. że się serdecznie nienawidzą. 
Fuzja ta między towarzystwem demokratycznem 
a klubem rezolucjonistów zrodziła wprawdzie trzech 
kandydatów: Młockicgo, co miljonowy spadek po 
Borzęckiej wziął hrabiemu Gołuchowskiemu z przed 
nosa, dalej W ilda księgarza i Czemeryńskiego ad­
wokata, ale sprowadziła zarazem zupełne rozbicie 
rezolucjonistów; połowa ich, właśnie w skutek fuzji 
z demokratami, oświadcza się za Ziemiałkowskim. 
I  w łonie domorodnego towarzystwa demokratyczne­
go fuzja sprawiła niesmak; prawdopodobnie rozpa­
dnie się i ono na kilka obozów. Tymczasem rab in
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tutejszy poleca wyborcom  wyznania mojżeszowego, 
a  to pod groza w ykluczenia z gm iny, aby głosow a­
li za Ziem iałkowskim , G ołuchow skim  i D ubsem  t. 
i. za bywszymi posłam i z m iasta Lw ow a, to izy  w 
skutek  uchwalenia przez studentów  i czeladz rze ­
mieślniczą na podw órzu ratuszow em  iezo u g i  J 
treści, że potrzeba co prędzej zerw ać z le
złożyli m andaty. . . .  • •

Za kilka dni skończy się juz  przeciez ta  walka, 
k tóra  w całej nagości odsłoniła m etylko b rak  doj­
rzałości politycznej u naszych agitatorów  ale co 
sm utniejsza i b rak  zasad m oralnych, feo re  n  ^  
zacietszei walce niepozw alają pokonyw ać pizeci_ 
w nika środkam i niegodziw enn ja k  oszczerstwo, i

POSeimeuko1iS y w s z y  obrady nad ustaw ą mostową, 
n rzystap ił d °  p ro jek tu  reform y rady  szkolnej k tóry  
L m ien iony  w uchw ałę n ieotrzyina sankcji. N ajw a- 
ż n i e i s z e  kom isje narodościowa i konstytucyjna, do­
tąd  z projektam i recte  z spraw ozdaniam i swemi 
przed plenum  izby nie w ystąpiły. W  ostatniej p izc- 

oWi >vwiołv konserw atyw ne tak  dalece, ze gio 
w nie nad tern łam ie sobie głowę, ja k  sform ułować 
w niosek względem  rezolucji, aby Sm olka i H orkow - 
ol-i nie m ogli wnieść zapowiedzianych popraw ek, 
dążących do stanowczego zerw ania z rad ą  państwa.

dla P ru s  usposobieni, pomiino W rzlf- I f l a k ' s  wy ch stronników  ja k  i P ^ ^ J ^ ' ^ w y -

natorow i Ć aballero de R odas, Że popierać będą 
rząd  wszelkiem i sposobami, przyczem  oddali na­
tychm iast do jeg o  rozporządzenia znaczne su y  
pieniężne. Pom iędzy tym i właścicielami znajduje 
się k ilka  z najbardziej pow ażanych osobistości wy­
spy K uby, posiadających m ajątk i m iljonowe. Jed y .

A u s tr ja  i  z iem ie  s ło w ia ń sk ie  
* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  N a posiedzeniu izby 

niższej w ęgierskiej, odbytem  18-go b. m., deputo- 
v Iran y i wystosował do rządu  zapytanie, jak ie  

wanp • zam ierza on przedsięw ziąść dla zapobieżenia 
Sr • ości ta rg u  pieniężnego w W ęgrzech  od ban- 
r  narodow elo  W j a o f i e g o .  M inister skarbu  
t  v złożył rachunki ostateczne za ro k  18b8,
, ,v, rok  1870 i k ilka projektów  dotyczących
^ h r  rządow ych i udzielenia k redy tu  nadzw yczaj- 

na nodróż m onarchy na W schód. O gólna su- 
n eg 'i T h o d iw  na rok  1870 obliczoną została na 

U O ntooÓ gu ldenów ; dochody a d 6 b , po-
tro iły  się. (Xordd. A . Z .)

P r u s y  i  N iem cy .
* / I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin , 1 9 paździer­

n ik a  N a dzisiejszem posiedzeniu izby deputow a­
nych sejmu pruskiego toczyły się w dalszym  ciągu 
rozpraw y nad projektem  organizacji okręgow . L a ­
c k e r  zaproponow ał, ażeby po ukończeniu rozpraw  
oo-ólnych, zamianowaną została kom isja złozona z 21 
B o n k ó w , k tó ra  ma roztrząsnąć ew entualnie poje- 
dvncze części projektu . M inister spraw  w ew nętrz­
n y c h  bronił p ro jek tu  i ograniczenia takow ego do 
nrowincij wschodnich. Zam iarem  je s t zadosyćuczy- 
nić potrzebom  najbardziej naglącym : rozciągnięcie 
te o-o p ro jek tu  do całej m onarchji um em ozm łoby za­
łatw ienie się z nim podczas sesji teraźniejszej. Za­
sady, k tó re  zostaną obecnie uzyskane, rozciągnięte 
heda z następstwem  czasu do now ych i zachodnich 
nrowincij. D eputow ani z tych części kraj u będą m ogli 
'kom binow ać to przy głosow aniu. O rdynacja  gm inna 
i nrow incjonalna nie da się. załatw ić jednocześnie

nroiektem  M iano zam iar złożyć w izbie o rd y n a­
cie irminną; ta  ostatnia została już częścią opraco- 
JV . lc e / ordynacja okręgow a musi ją  poprzedzić,

E S  b « i e m  W *r e p r e z e n t a c j i  okręgow ej, m euspraw ie- 
Co się tyczy P jakoby trudnem  było znalesć
d b w io n y je s t z a i z u y  d /  piastow ania godn0ści
stosowne oso okazuje  w tym  względzie wy-
honorow ych. * . do ludu j Sądzi, że m e je s t
m agane często zaut. n stosowni
,V błędzie. G dyby ie \ w i m  b ęd .ie  2?-
do tych urzędów , ^  ch o d n  do
nrooonow ać m ną uiogę. i  ' -  i sk ładu sejmów

m a-

wvch. D opóki nie będzie tak  faktycznie, dopóty 
rozciągnięcie pro jek tu  pom iemonego

S S ^ ^ B r a u c h i t s c h a  (E lb ląg) za
projektem , oraz W ehrenpfenm ga i L askera  
takow em u, rozpraw y odroczone zostały do_ J
trzejszego. (  Wolffs 1. B .)

F ra n c ja .  . .
* ( Z d r o w i e  c e s a r z a ) .  Journal de 

W szystkie wiadomości otrzym ane z Com pićgne 
przedstaw iają stan zdrow ia cesaiza ja l y J

”P ^ b “ nio»t»zyw.lepoc<= swojego ponowę-

1U* ( P o d r ó ż e  d y p l o m a t ó w ) .  Baryi, 18 paź­
dziernika. P . R o u h e^n ie  pojechał 
o-ne jak  doniosły o tein n iek tó re  dzienniki. F ieze  
fenatu  uda  się dopiero pojutrze do rezydencji ce­
sarskiej gdzie przepędzić ma resztę tygodnia.^ D o 
n o s z ą  ż e m  Schneider odjechał dziś do Gompiegne.

“ S e n c i  b: : r yp t -
cnie nu u rlop ie , powrao:» »  ' ' T / ł l S J /  d F l,,/ 
nedetti odjeżdża do B erlina, p. dc lYLalaiet uu r i
reneb , p. de Banneyille do Rzymu, p. de S a m - 
F e rn e l  do K openhagi. W iadom o, ze jenera ł F leu - 
ry  w ybiera Się także0 do St. Petersburga. D odają, 
że p. de L avalette  spodziewany je s t w kiotce w L on-

uyme. t  z i 0m ie  s ło w ia ń s k ie ^
* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j ) .  L a  F i . z d n .  

1 8 - 0-0 października podaje następujące depesze te ­
legraficzne: Konstantynopol, 16 października. Dzis
odbył się na rów ninie Beikos przegląd wojsk na 
cześć cesarzowej francuzów. Zebrały  się ogromne 
tłum y widzów. U roczystości sprzyjała piękna po- 
o-odć. Cesarzowa odbierała  wszystkie honory Unia. 
W idok  był w spaniały. Piękność krajobrazu po­
dw ajała świetność tej uroczystości, k tó ra  doskonale 
była urządzoną. W ieczorem  jaśniała ilum inacja i 
oo-nie sztuczne. Konstantynopol, 17 października. Na 
przeglądzie w Beikos zwrócono uw agę na w spania­
ły  paw ilon m aurytański, zbudow any na prędce dla 
su łtana i cesarzowej, w którym  także zajęli miejsce 
wysocy dygnitarze tureccy, dyplom aci i w ybór to ­
warzystwa złożonego z krajow ców  _i cudzoziemców. 
Podczas defilady podziw iano najwięcej konie a ity - 
1e,i i  i czerkiesów. S erask ier H ussein-A vm -pasza 
kierow ał wszystkiem  w ja k  największym  porządku. 
Cesarzowa unosiła się nad  malowniczym w idokiem  
obozu na wzgórzach U nkiar-Skelęssi. M leczorem 
każdy szczyt nam iotów tego obozu, złożonego z 
3 “ $ )  l u d i ,  bvl uilum inowany, co
,.v d z iw n e  i czarodziejskie wrażenie. D z p
dnie cesarzow a w ysłuchała mszy w koście e 
skim, przystrojonym  w kolory  czerW? " £ ercem  „ 0- 
i biały i przyozdobionym  sław nym  kob o
belinow ym , k tóry  niedawno cesarzowa ? od”  '  ^  
potem  orszak złożony z ośmiu galowych _

•- -1 .. fpunPir/lłl

spy ivuoy, puaiduujejuj J ......  • A ' i
na nadzieja, k tó ra  podtrzym yw ała jeszcze poniekąd 
powstańców wyspy K uby w śród tych sm utnych o- 
koliczności, zależała na przygotow yw anem  oddaw na 
pow staniu republikańskiem  w k ra ju  m acierzystym  
które  jak przypuszczano, jeżeli me zdoła obalić 
rządu , to przynajm niej pozbawi go w szelkich środ­
ków, jakie on ma w swojem rozporządzeniu. Z upad­
kiem  obecnie i tej ostatniej nadziei, m ożna przew i­
dyw ać że rząd  odniesie w krótce z wycięztwo sta-
nowcze nad powstaniem t a m e c z n y
iakoby powstańcy republikańscy podpalili L a r ta g e
C f f i ,  <lciieszii
dała nazwę tego miasta zam iast m a l e c  
K » « r S  (kolo Kondo, prowincji
Malao-i). N a dom iar błędu, okazuje się obecnie, ze 
fałszywą była  naw et wiadpmość o podpaleniu p - 
m ienionego m ałego miasteczka. (Kordd. A. Z.) 

Afryka.
* ( P r o j e k t  p r z y j ę c i a  c e s a r z o w e j  f r a n ­

c u z ó w ) .  D epesza pryw atna z K airu  donosi, ze 
wszyscy członkowie kolonji francuzkiej zebrali się 
tam  w d 14 października i że postanow ili jed n o ­
głośnie w z ią ć  osobisty udział w przyjęciu cesarzo- 
l e i  O tw arto sk ładki i zam ianowaną została kom i- 
s  a  d l a  porozum ienia się z konsulatem  jeneralnym  
co do p rogram u przyjęcia. {La Patr).

K ro m k a  S ąd o w a .
P o k ą tn i  d o rad zcy  i ioli o szustw a .

Pokątne  doradztw o, nieupow ażnione p rzez żadną 
władzę, wedle w ydanych rozporządzeń jak o  szkodli­
wy proceder je s t ścigane i karane, a w n iek tó rych  
naw et sądach, dla przestrog i stron, znajduje się w y­
wieszona lista im ienna notorycznie z pokątnego do­
radztw a znanych. M imo to, znajdują oni łatw o­
w iernych do swej eksploatacji, narażają strony  na 
pieniactwo, koszta i niepow etow ane straty . 1 oką- 
tni doradzcy przez ironię i pogardliw ie w inkel-ad- 
W o katam i zwani, o ile zdołają  się wmięszać w sto­
sunki stron spornych, wcisnąć w ich in teresa fam ilij­
ne lub m ajątkowe, częstokroć ich zgubą się stają, a  
rozczarow anie zawiedzionych następuje zw ykle w  
chwili, kiedy już  złem u zaradzić niepodobna. D o­
radzcy tej kategorji nie przebierają w środkach mo­
gących zniewolić strony do w iary w ich w plyw o- 
wosć i znajomość praw a, a jakko lw iek  za dojściem  
do wiadomości w ładzy ich podstępnego działania, 
dosięga ich wym iar spraw iedliw ości karnej, to wszak­
że dalekiem  je s t jeszcze od w ynagrodzenia szkód, 
jak ie  oszukani ponieśli. F a łsz , oszustwo lub zdra-

l • 1 1___.1 „„„.iT T iiron -t F! 1 1 11 li 1" 11 1 71’PP.7.»

potem  orszak ziozony z osraiu _ J tl. ,;onei fla- 
udał się do_ am basady fran cu zk ie j p v z ^  J J

Izie przy  grze w ybornej orkiestry odbyło 
anie! P ogoda je s t dziś j e s z c z e ;  przepy-jest 

H is z p a n ja .

proponow ać inną drogę.
obowiązków naczelników  okięgow

V irchow ’a. O świadcza on, że me cofa się pi zed u 
stenstw am i. Robienie ustępstw  będących na  czasie, 
m oże jedynie przynieść zaszczyt konserw atyzm ow i, 
stronnictw o postępowców' powinno to zrozum ie . 
N agrom adza ono atoli żądania, bez robienia ustępstw. 
Sądzę że konserw atyzm  znajduje się w położeniu 
szlachetniejszem  i użyteczniejszem . (O znaki zado­
w olenia ze strony praw icy). Suldrzynskiem u k tóry  
je s t  przecivyny projektow i, albow iem  prow incja po 
znańska  w yłączona je s t z m ego, m inister L u lenburg  
ośw iadczył, że ubolew a nad  położeniem ivyją 
w em  tej prowincji; rząd  musi liczyć na honoiow yc 
naczelników  okręgow ych tak  samo, ja k  na u izę  ni 
ków  królew skich. Ludność prow incji poznańskiej 
n ie  daje tego rękojm i; je s t tam  w ielu takich w asci- 
c ie li dióbr, którzy jakko lw iek  nie są m eprzyjazm e

gam i, gdzie 
się śniadanie 
szną.

-n.xsszpa.iija. . , •
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  Zwrycięztwo o ̂  n ie­

sione przez rząd  hiszpański nad powstańcami repu - 
bli kański mi, oprócz skutków , jakie ono1 
dzie pod względem ukształtow ania się ^  
stronnictw  w k ra ju  m acierzystym , oddzi,,it •
znakom icie na sytuację na wyspie Kubie, a 
powodzenia, jak ą  miało powstanie tameczne, zo • 
ła  już  znacznie osłabiona przez dwa ciosy, k to ie  o- 
znało ono w ostatnich czasach. Najpierw  me urze 
czyw istniły się nadzieje powstańców tamecznyc co 
do interw encji ze strony Stanów Zjednoczonyc ,  ̂i 
pow tóre, pow stańcy ponieśli w polowie sm q m ^

| w ielką klęskę przy ataku  na miasto L as  lu n . .
1 rażka ta  n ietylko kosztow ała powstańców w . ,

s tra t w ludziach i obaliła cały ich plan działań, 
lecz także zachw iała ich pod względem  m ora nym. 
M usieli oni przyjść do przekonania, ze p iz  y 
w ania icli prezydenta  Gespedes’a, k tóry  zapowia­
dał niezawodne zdobycie m iasta pomiemonego, y
łv tym  razem  całkiem  błędne. Z drugiej zas s r 
n y w ojska rządow e przekonały  się, że mogą• 
poradzić naw et z przem agającem i siłami z i J 
powstańców. Do tego niepom yślnego dla p 
ców położenia rzeczy, dodać jeszcze nalezy  . . 
nie jakie ściągnęli oni na siebie ze strony v 
U większych posiadłości z pow odu sposobu barba­
rzyńskiego, z jak im  bandy powstańcze pos ępowa y

j a i t l f i  U U . I V ć l i l l  j J U i i i n o i i .  X  a i o f t ,  v w l . v w v , --------------

da jako  będące zawsze wypływ em  filuterji i zręcz­
nego podejścia, zaciekaw ia i budzi interes, ale prze- 
dewszystkiem  powinno być dla innych przestrogą; 
opublikow anie więc oszustw i zdarcie zasłony z w y­
stępnych, je s t niejako koniecznem  przez w zgląd na 
dobro społeczne.

U w ag i te  nastręczyły  się nam  właśnie z powodu 
spraw y tego rodzaju, k tó ra  zatrudniała wszystkie 
trzy  instancje i dopiero w  zeszłym miesiącu przez 
senat rządzący ostatecznie zaw yrokow aną została.

Józef L ew andow ski żołnierz dymisjonowany, na 
mocy zapisu b ra ta  swego A ntoniego w roku  1864 
zm arłego, otrzym ał rsr. 2,250; m ając zaś wiadomość, 
że nieboszczyk pozostawił m ajątku około rsr. 60,000, 
uw ażał się być pokrzyw dzonym , lecz żadnych kro­
ków  przeciw  testam entow i nie przedsiębrał. _ D o­
piero w m iesiącu m aju 1867 ro k u  opowiedział w 
potocznej rozmowie in teres swój M aciejowi G., k tó­
ry  oświadczył, że zna S tanisław a S., m ającego roz­
leg łe  stosunki i zajm ującego się w łaśnie w indykacją 
spadków ; w rzeczy zaś samej był to szewc z profe­
sji, rzem iosła nie prow adzący i za p raw nika się po­
dający. W  parę dni M aciej G. przybył ze Stani­
sławem  S. i ten ostatni obiecał Lew andow skiem u 
w yw indykow ać spadek w ciągu trzech miesięcy, 
lecz żądał w spólnie z M aciejem  G ., aby każdemu z 
n ich w ystaw ił rew ers po rsr. 130. Olśniony i 
mową, Lew andow ski podpisał przygotow ane P 
n ich rew ersa i dał im  na  koszta rsr. • „nnd_ 
czasu obaj pod pozorem  prow adzenia m ei i 
ku , w yłuuzili od Lew andow skiego prz gtoło-
.  „ X  S u m s lr  S. p r * . ; « £  »■
“ j -  ,Lesr S S K :  „EjlrLwaado.W idzeniu się, tenże otam sia
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wskieinu napisanie do Namiestnika Królestwa poda­
nie, które zwykłą, koleją odstąpione było prezesowi 
trybunału; poczem zapewniał Lewandowskiego że 
za iego staraniem sprawa wprowadzona jest na’wo­
kandę i że Lewandowski będzie wołany do ogłosze­
nia wyroku. Gdy parę miesięcy mijało bez skutku, 
Stanisław b. widząc, że w Lewandowskim słabieje 
wiara w jego pomoc, przyniósł mu rezolucję niby 
prezesa trybunału z intytulacją „Presidium w War- 
szawie i w obec świadków zapewniał Lewando- 
wskiego, ze to jest decyzja przyznająca mu spadek, 
ze po zadecydowaniu niektórych tylko jeszcze for­
malności przez senat, odbiór nastąpi i z stanowczo­
ścią odpierał uwagi obecnych ówcześnie osób, któ­
re powątpiewanie swe o rzetelności tej rezolucji 
objawiały. Dla większej wagi dał Lewandowskie­
mu napisany na kartce numer, za którem interes miał 
przejść z trybunału do senatu, który to numer oka­
zał się naturalnie zmyślonym, zarówno jak owa re­
zolucja presidium trybunału, która była w całej 
swej osnowie sfałszowaną.

Gdy na skutek skarg Lewandowskiego, który na­
reszcie poznał że jest ofiarą podejścia i zdrady, Sta­
nisław S. i Maciej G. byli silnie poszlakowani, ten 
ostatni oświadczył w sądzie że chce wyjawić całą 
prawdę, jakoż obok szczegółów wyżej wyjaśnio­
nych zady kto wał, że Stanisław S. zapoznawszy się 
z Lewandowskim przyrzekł mu przeczytanie księgi 
hypotecznej' Nr. 117, to jest domu, którego właści­
cielem był zmarły brat Lewandowskiego. Po przej­
rzeniu tej księgi znalazłszy przy niej w zbiorze do­
kumentów oryginał testamentu Antoniego Lewan­
dowskiego, gazety wzywające sukcesorów, oraz po­
kwitowanie Józefa Lewandowskiego i jego żony z 
odebranego legatu, papiery te wybrał i wykradł, 
i naprzód oddał Lewandowskim pokwitowanie za 
co oprócz tużurka otrzymał rs. 30, później zaś 
przyniósł oryginalny testament i gazety, upewnia 
jąc że papiery te będą ważną pomocą do skutecz 
nego przeprowadzenia interesu, czetn Lewandow­
ska ucieszona zmieniwszy list zastawny ną rs. 75, 
z takowych dała Stanisławowi S. niewiadomą ilość 
pieniędzy a Maciejowi G. rs. 20.

Po. zejściu sądu do hypoteki okazał się rzeczy- 
czywiście brak dokumentów przy księdze nierucho- 
mości Nr. 117, a lubo Stanisław S. wykradzenie 
papierów rzeczonych przypisywał Maciejowi G., 
zapieranie się jego jednak okazało się bezowocnem, 
papiery bowiem powyższe znaleziono przy rewizji 
w mieszkaniu Lewandowskich, a tak Lew’andowski 
jak i Lewandowska stanowczo zeznali że papiery te 
dostarczył im Stanisław S. i do oczów mu to w są­
dzie wymówili, a co najważniejsza jeden z oficjali­
stów pracujących w kancelarji hypotecznej pod 
przysięgą zapewnił, że przedstawiony mu osobiście 
przez sąd Stanisław S., dwukrotnie przeglądał księ­
gę hypoteczną i dokumenta do posesji Nr. 117 od­
noszące się.

W takim stanie sprawy, gdy mimo przewrotności 
sprytu w tłomaczeniu się Stanisława S., występek 
został udowodnionym, sąd kryminalny w Warsza­
wie, a następnie sąd apelacyjny, jednozgodnem wy-

niem W  m v ś l  n r ł r l n i h i  1 1 1 1 \  Q 1 Ci 1 i

——rm m n Trr-L———i--— _

PRZEWODNIK. W A R S / A WSK1
łla rsa a w a , 

dnia 9 (211 Października.
K a l e n d a r z .

W  p ią tek  10 (2 2) październ ika  —  śśw. K ordu li panny  i 
Alfonsa b isk . —  .Stonce wach. o godz. 6 min. 3 8; zach. o 
godz. 4 m in. 50 .

W  sobotę U  (2  3) października — św. J a n a  K ap istran a  
wyzn. —  Słońce wsch. o godz. 6 m in. 40 ; zach. o godz. 4 
m in. 48 .

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 9 (21; Pazdr.ienńka 1969  r.

MONETY.

S t a n
Dziś a rana +  L°8 R*

W cz o r a j. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumur a . .
Stan nieba . . . . .

g  O d  y .

•i 741.3 746 9
j -i 6 /0  j -  8 /2  
! pochmurny ;nap.pogodny.

■>» aj większe ciepło {  8 / ’6 R. Najmniejsze ciepło f 3»°7 R* 

Wysokość wody na Wiśle stop 2 cali 5.

* I JO J ' J
rzeczemem w mysi artykułu 1186, 1160—316 i 157 
K. K, G. i P., oraz w zastosowaniu się do ukazu 
Najwyższego z r. 1864 skazał Macieja G. i Stani­
sława S. na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie 
na osiedlenie w Syberji, pierwszego w mniej odle­
głych, a drugiego w odleglejszych gubernjach.

Maciej G. poprzestał na wyrokach takowych, 
przebieglejszy atoli Stanisław S. odwołał się do 
rządzącego senatu, i w ustnem przemówieniu z nie­
zwykłą inteligencją przywodził motywa na swe u- 
spra wiedli wienie, po wysłuchaniu zaś obrony Me­
cenasa Majewskiego i wniosków prawnych, senat 
rządzący zważywszy karę przez niższe instancję na 
Stanisława S. wyrzeczoną, i znajdując że kara rot 
aresztanckich w stopniu trzecim tale z artykułu 308 
jako 1 316 K .K . G. iP . przy względzie na okoliczności 
sprawy dostatecznem będzie dla niego skarceniem, 
przy odpowiedniej zmianie skarżonych wyroków, 
które znacznie surowszą karą osiedlenia w Syberii 
obwinionego dotknęły, skarał go na lat trzy rot are­
sztanckich lub zamknięcia w domu roboczym, li­
cząc od daty wyroku pierwszej instancji, to jest od 
dnia 15 (27) Maja 1868 r. ze skutkami tej kary.

Sprawa wreszcie obecna przynosi dowód, że od­
wołanie się winnych do wyższych instancij, które 
obok całej surowości poglądu nie przestają uwzglę­
dniać łagodzących okoliczności, może skutkować 
na zmniejszenie kary, kiedy przeciwnie poprzestanie 
na wyroku wszelkiej już nadziei kładzie tamę; ^

W i d o w i s k a .
vV LELKI T EA  I R .  Dziś, we czw artek , opera  w 4 -c h

aktach , Ellldlli. Osoby: D on K aro l, R e jen t H ig zp an ji— 
p. Kohler; D on R uy Gomez da Silva, g ran d  H isz p a n ji— 
p. Stefan (jrrzywiński; E lw ira, je g o  siostrzen ica  i narze­
czona pan i l ) o wielkoWska; E rn an i, bandyta  — p. Fille- 
born; I)on R icardo , przyboczny Don K a ro la — p . Szczep­
kowski; Jo a n n a , poufała E lw iry  —  p anna  Rybicka; Ja g o , 
przyboczny D on bilw y— p. Suszyński.— Wczoraj, we ś ro ­
dę, dawano d ram ę A d l ja n n a  LeCOUVreUr, było osób 7 8 2-

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Jutro, w p ią tek , komedja 
Helena de l a  Seigliere. —  Wczoraj, we środę, dawano 
oporę kom iczną Gaduły; Divertissement, było osób 2 3 2 .

w  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. — Wczoraj, 
we środę, na  Koncercie J a n a  Mączyńskiego, było osób 
3 7 2.

G A B IN E I Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu  Kazim ierow- 
skim ) . — O tw a r ty  w Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  S Z I L K  R IĘ K N Y C II (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 1 0-ej rano  do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do w ieczora. —• Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

T E A T R  R A P P O . — Dziś i codziennie, przedstawie­
nia optyczne H . K ro sso .— P rzedstaw ien ia  te  zawierać bę ­
dą cudne obrazy, objaśniano ustnym  wykładem : 1) Dalszy 
ciąg  A stronom ji; 2 ) 3 ,3 0 0  la t  h isto rji powszechnej: od roz­
proszenia  ludów p rzy  B abelu aż do wyjścia Izraelitów  z E g i­
p tu , indy jsk ie  i m eksykańskie arcydzieła aż do bizantyń­
skich; 3) K ra job razy  i sceny n a tu ry , za pom ocą św iatła m a­
gicznego i efektownych ogni; 4 ) O ptyczne czarodziejsk ie o- 
brazy, ja k  niem niej m istrzowskie. K opie arcydzieł sz tuk i, 
oraz m agiczna g ra  kolorów. —  P oczątek  o godzinie wpół do 
8 -e j .— Wczoraj, było osób 6 5.

. k a s s i n o .  — Dziś i codziennie, przedstawienia ma­
ciczne P- K hery . P oczątek  o godzinie 8 -e j. — Wczoraj, 
było osób 2 1.

Pół-Im periały R osyjskie........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. .
Frydrycha ctory P r u s k i e .......................
Pruski kurant za 100 t a l .......................

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100.
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. loó 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.......................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1." A.

po złp. 300 za sztukę .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

. » u „ bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).............................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego.' 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Contr. Likw. za rs. 100 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 

rs. 1 0 0 .......................
8 pożyczka rosyj. Stiglitza z r  1855 za 

rs. 100 . .
Bilety Banku Ces. Ros z r. I860 /a  rs 

100 . .
Metaliki Lutowe za rs. 100 

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. loó !

r  • .  rj "  ” J  1866 rs- 100 .5 / a Listy Zostaw. Rosji 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel’ po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Zel..W ar.-W ied. za sztukę! 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr. 

500 za sztukę . . . .

AkCJe U ) ! /  Ze>' W ar' ' B-v'd«oski«j za rs.'

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . !
Akcje Dro^i Zel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 100 . .  . J
Obligacje Kolei Żel. War!-Tere'spólskiej.‘ 
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100

W EX LE.
• 100 Tal.

Żądano I Płacono

91

91
100

75

Berlin

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

! 2 m. 
k. t.
2 m. 

m. 
m. 
m. 
m. 
ni. 
m.

jk. t.
11 m. 
k. t.

102
101
151

102

7!}

117

I K* 1 Rs 1 K.
— —

- — —

_

—

-

!■ —
' —■

-- -

36 91
1
! 3

36 90 1 8
33 —. j _
28 74 i 95
—* !

j -

50 102
50 101 —

149 -•
- —

67 102 17

— - -

—~ — —

— — -

—
—

—
1

—

7% 117 45
— ■ —
— — —
- — —

■ _
7% — —
60 -
65 —

—

_..

—

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-major Czer­
nicki, z Wiednia; — wyjechali: jenerał-lejtnat Eger, 
do Międzyrzeca; rzeczywisty radca stanu Swieczyn, 
do Petersburga.

D nia 8 ( 2 0 )  b. m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 5 4 , wyzdrowiało 3 4 , um arło 4 , p o ­
zostało 1 707 (mężczyzn 8 0 3 , k o b ie t 9 0 4 ) ,  z nich w szp i­
ta lu  sta rozakonnyeh mężczyzn 1 8 1 , k ob iet 17 6.

* D nia 8 ( 2 0 ) bież. mieg. i r . ,  urodziło S ię :  clirze- 
śe fa m  p łc i m ęzkiej 1 0 , p łci żeńskiej 13 ; starozakonnyeh: 
płci m ęzkiej 4 , płci żeńskiej 3 , razem  3 0; — Z & W R rłO  
śluby małżeńskie: par: chrześcjan i  o,- starozakon- 
nych ; um arło: chrześcjan: płci m ęzkiej 12 , p łc i 
żeńsk iej 9; starozakonnyeh: płci męzkiej 4, płci żeń ­
skiej 4 , razem  29 .

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 31 % . ' 
od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 55% .

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j o n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
* Berlina, d. 8 (2 0 ) Października 1869 r.

Z B ER LIN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. 
Weksle na Warszawę - 

» Petersburg 3 tygodn. . 
3 miesięczny

Geny Targowe.
dnia 8 (2 0 ) Października 1869 roku.

R O D ZA J PRO DUK TÓ W

Pszenica ..................
Żyto............................
Jęczm ień.....................
Owies.........................
Rzepik letni . . . .  
K artofle..................

; Czetwcrt 

rsr. kop. 
10 80

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki 
5 15 6 75

24 3 80 3 90
. . .  5 76 ! 3 30 3 60
-----  3
. . . J  -

48 ! 2 ■— ! 2 l 7 ‘/ 2

44 - 75 — ] 90
Pud siana od kop. 27 '/2 ■
Dowozy: Pszenicy 114; Żyta 143; Jęczm ienia 1714; 

Owsa 571 ezetwerti.

22%

i, Londyn
„  Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 . . .
„  W iedeń 2 ”

Listy Zastawne 4°/0........................................
Listy Likwidacyjne. .
Obligacje Skarbowe 4 % .............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . 

i> u ,, 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .............................
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . . .

Żyto na t a r g u ..................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

Weksle na Londyn . . .  . . . .
„ H a m b u r g ...................................
„  P a r y ż .........................................

Pożyczka N a r o d o w a ..................................
5%  M e ta lik i............................
Akcje Banku K red y to w eg o .......................

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. • . . .
Renta W ło s k a ............................ • . . .
Akcje Kredytu Ruchomego . . . .

Z LONDYNU.
3%  Papiery (Consols) . . . .

| żł'bfią ; płaca

r?®
I : 75%

84
! 9 3 %

81%
6 8 %
56%
67%
92
8*%
79%
57%

118%
116

I 48'/s

123 
90 60 
48 60 
68 90 
58 90 

238

71 10 
52 70 

202

I
9 3%



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  O m i U M J L I I l M  O M I M I H .
UWIADOMIENIA I P R Z Y W I L E J E .  
BAflBlEHIfljg IIPHBHJtErm.

r i ^ '  D yekc ja  dróg żelaznych
n-awsko- Wiedeńskiej i  Warszawsko- 

p . . Bydgoskiej.
. aje 0 powszechnej wiadomości, że po­

zostawione w ciągu kwartału n i  go r. b. w 
powozach i na stacjach dróg żelaznych roz­
maite przedmioty, odebrane być mogą za u- 

••'r?i.nien*?m w âsności. od Zawiadowcy sta­
cji Głównej Warszawa

" y k a z t y c h  p rzed m io tó w , m oże być p r z e j­
rz a n y  każdo d z ien n ie , w zw yk łych  g o d z in ach  
b iurow ych, w h a n c e la r ja c h  Z aw iadow ców  
S tac ij: W arszaw a, S k ie rn iew ice , P e tro k ó w , 
C zęstochow a, Sosnow ice , G ran ica , Ł o w icz , 
K u tk o , W ło c ła w e k  i A lex an d ró w . 
t P rzed m io ty  do d n ia  20 M a rc a  (1 K w ietn ia) 
1870 r . n ie o d e b ra n e , sto so w n ie  do  p rz e p i­
sów  porząd k o w y ch  d ró g  że lazn y ch , z o s ta n ą  
sp rz e d a n e  p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję . 

W arsz aw a , d. 11 P a ź d z ie rn ik a  1869 r.

N. D. Jib 'S . V a.\ 'incline y t y .p t u e  
. i /n p m A e u ie .

G ó ia B a a e r t :  hto js iitc .ii, ro p o g a  M eisn p 't-  
i ł h  loce®'b 3iJH,nc‘a eB b  c h h i .  3b ijii,6ep- 
■nTpym, Bbiineab bt> c ie  yhpaB.TeHie cm np o- 
niem en'b o ó i,  HcxoflaTaficTBOBaHiii eMy y 
BoabHiiTeabHaro CBH^liTeabCTBa Jt-ia n ep ece-  
Heniu cm PyóepHCKifi r o p o j t  B u jh iiy , u n o -  
Toiay ju n a  HM tiom iu 3anoHHbia m , na3naH  
B0*tf eBpeio npeTeH3in jojaiH bi in . T enem u  
ueTbipexi, H e jlijb  3aaB iiT b  TanoBbin nm cesim  

P aB jenin cm noe^cTaBjCHienm Hajjjieiisa- 
n tiix i, sOKyneHTOBm, n ó o , no ncT eneBin 03 - 
naseiiH aro cpoita , bmk»ho ó y / ie n ,  en p eio  
db ijbóepm rp yM y u p ocaw oe u u t> n epeceJH - 
fe jb H oe  cBiijBTejbCTBO.

1'. PajH H b, CeHTaópn 18 ahii 1869 jio ja .
HanajbHHKm Piiahiickui'O V l.a ja ,

1 —3 ICaniiTaHb, K otobt..

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
O T K P H T I E  H A O J I rB jI ,C T B rL .

k o ń c z e n ia  k tó ry c h , w yzn aczy łem  te rm in  a a  
dzień  13 (25) S ty czn ia  1870 r ., w k tó ry m  
w szyscy  sp a d k o b ie rcy , le g a ta r ju sz e  i w ie rzy ­
c ie le  zg ło s ić  s ię  i p raw a  sw oje w k się g a c h  
w ieczy s ty ch  w ym ien ionych  d ó b r  i m e ru c h o -  
śc i m eldow ać w inni.

W a rsz a w a  d. 2 (1 1 ) L ip c a  1869 r.
1 — i J ó z e f  Z b ik o w sk i.

N. 1). T 656. Rejent Kahcclarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

X powodu zejścia z tego świata:
1. W  dniu 9 (21)L istopada 1868 r. M ikołaja  

Szymańskiego w łaściciela dóbr ziemskich Mro­
ków z przyległośeiami w O-gu Błońskim  Gu­
bernji Warszawskiej leżących.

2. W  dniu 18 (30) W rześnia 1869 r. Gusta­
wa D eick e wierzyciela summ następujących a) 
rs. 1,500 na nieruchomości Warszawskiej Nr. 
334 pod Nr. 5 działu IV ; b) rs. 2,300 na nie­
ruchomości Warszawskiej Nr. 785 z aktu Nr. 40 
do zabezpieczenia w dziale IV  podanej wraz z 
odnoszącem się do niej ścieśnieniem w dziale 
II I  objawionem; c) rs. 3 ,000 na nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 828 z aktu Nr. 32 do zabez­
p ieczenia w dziale IV  podanej wraz z przy- 
wiązanem  do niej ścieśnieniem w dziale III  
objawionem; d) rs. 1,800 na nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 894 w dziale I V  pod Nr. 6; 
e) rs. 1,300 na nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 922 w dziale IV  pod Nr. 5 wraz z odno­
szącem się do niej ścieśnieniem  w dziale III  pod 
Nr. 4 zapisanem; f)  rs. 1,200 na nieruchomo­
ści W arszawskiej Nr. 1490c w działo IV  pod 
Nr. 5 ubezpieczonych.

3. W  dniu 11 Sierpnia 1867 r. Emilji J u lj  
z Beckerów W ojciechowskiej współwierzyciel k 
sumy rs. 20,365 na nieruchomości Warszaw­
skiej Nr. 828 w dziale IV  pod Nr. 12 zabez­
pieczonej.

Toczą się po tychże postępowania spadkowe 
do ukończenia których wyznaczyłem termin 
półroczny na dzień 18 (30) Kwietnia 1870 r. 
w którym spadkobiercy, legatarjusze i wierzy­
ciele zgłosić się i prawa swe w księgach wie­
czystych namienionych dóbr i nieruchomości 
meldować winni. '

W arszawa d. 7 (19) Października 1869 r.
Franciszek Rapacki.

N - D. 7 655. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

2  pow odu ze jśc ia  z tego  św ia ta:
1. A d. 31 G rt d u ia  1862 r . M a rc jan n y  z 

M a tu szew sk ich  M inczew 3 k ie j w ierzycie lk i 
rs . 7o0, i<a p raw ie  w ieczy ste j d z ie rżaw y  ko- 
lonji Ignaców  w d o b ra c h  Ja n o w o  w ju r isd y k -  
cji Sądu P o k o ju  w M iń sk u  p o ło ż o n y c h  eg zy ­
s tu ją c e j, w d zia le  I I I  w ykazu  b y p o tecznego  
ty ch że  d ó b r pod N -ram i 4, 8, 19, ob jaw ionej, 
U bezpieczonych.

2. W d 23 M s ja  (4  C zerw ca) 1869 ro k u , 
K onstan tego  Ł ow i. w ie rzy c ie la : a  rs . 1,512 
kop. 9 3 ) lla  d o b ra c h  C h rzan o w ice , w ju r is -  
uykcji S ąd u  P o k o ju  w R aw ie p o łożonych , w 
dziale IV  pod  N r. 25 in tab u lo w an y ch ; o ra z  
o) w spó łw łaśc ic ie lu  r s r .  4 ,500  p o d  N r. 5 i r s  
3,000, pod  N r. 8 d z ia łu  IV  n a  n ie ru c h o m o ­
ści W arszaw sk ie j N r. 1636 u b ezp iecz o n y ch .

3- W  d. 6 L u te g o  1869 r. S ta n is ła w a  P a- 
czkow skiego, w ierzyć  e la  r s r .  1,500, m iesz 
cz%cych się  w w iększym  k a p i ta :e  rs . 6,650, 
ha  oii ruchom ości W a rsz a w sk ie j N r. 1263/4 , 
w dziale IV  pod  N r. "0  ubezp ieczo n y m  i 
* sPółw ierzyciela  rs r . 450 n a  n ie ru ch o m o śc i 
W ar38 a„ s ę ie j ią r  gS8. z a k tu  N r. 38 do z a ­

p i e c z e n i a  podanych. 
r  4 ^  d. 15 (27) M aja 1869 r. A b rah am a  
w a d o m  w ierzy c ie la : a) r s .  915 n a  d o b rach  

ola O lszaw a. w ju r isd y k c ji S ąd u  P oko ju  w 
^ ° w a lu  w d z ia le  IV  pod  N r  43  ubezpieczo- 
♦01 ’ r s - 360 do zab e z p ie c z e n ia  n a  k ap i-  

e r s - 14,250, ji a  ty c h ż e  d o b ra c h  W ola 01- 
*owa pod  N r. 64  lokow anym  z w niosku  N r. 

hr- Vi * ®  p o d an y ch , c )  r s  953 k . 30 , n a  do- 
,1. p  O łaznów  i P n iew k o  w ju r isd y k c ji Są- 
jA  “ o ko ju  w K u tn ie  p o ło żo n y ch  pod  N r. 36 
z ! a ^  u b ezp iecz o n y ch  i dl rs . 172 k  50, 

k io sku  N r. 34 do za b e z p ie c z e n ia  poda- 
^ViVsUa k ap ila le  rs . 6,00 1, n a  d o b rach  Nowa-
Kow5 JVIorzy ce» w ju r is d y k c ji  S ąd u  P o k o ju  w

C f r - * —   .. . .. . . .. . . .. . . .. . . -
5 Jy

Whin 1 ’ w d z ia le  IV , pod N r  3, a d  a  i b, z
5 w  ^ r - 11 lokow anym .

y»ier»,, A  S ty czn ia  1868 r. Z ofii G liń sk ie j 
A i g5cielk i r s r .  750, n a  d o b ra c h  M ik u ły  lit. 
Pod 2 f taw8k iego  po ło żo n y ch , w d z ia le  IV

6 u- ubezpieczonych.
A dam a w). 29 L ip c a  (1 0  S ie rp n ia )  1868 r. 
285 k , ^ 'k t o r a  G ajew sk iego  w ie rzy c ie la  rs . 
n a  O 'ern’K2 p ie rw o tn eg o  k a p i ta łu  r s r .  750, 
P °d  Nr. A®°nu>ści w W arsz aw ie  n a  P ra d z e  
obezpjg  1 P o łożonej pod N r  6 d z ia łu  IV  

1- W ą Afgo p o ch o d zący ch , 
n a  B itschan ®?wca (8  K w ietn ia) 1869 r. J a -  
p ie c z e n ia n a’ w ierzycie la  r s .  6 ,000, do za b e z - 
N r. 1600S. j 1R u c h o m o śc iach  W arsz aw sk ich  
N r. 13 a  n a d - 6 *.6 - n a  p ie rw sz e j z w n io sk u  
nych . u8 'e j z w n io sk u  N r. 76 p oda-

T o c z ą  się
v a s tę p o w an ia  sp ad k o w e, do  u ­

3 . Za jeden sążeń kwadratowy kostek grani­
towych rs. 28 kop. 80 wyraźnie rubli dwadzie­
ścia ośm kopiejek ośmdziesiąt.

4 . Z ajoden  sążeń kubiezny szabru rs. 49 
kop. 67 */.j wyraźnie rubli czterdzieści dziewięć
kopiejek sześćdziesiąt siedm i pół.

5. Za wytłuczenie jednego sażena kubiczner 
Co szabru z kamieni własnością miasta będą­
cych rs. 9 kop. 24 wyraźnie rubli dziewięć ko- 
piejek dwftdzioócift cztery. . . .

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako- 
we przedsiebierstwo mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Ir e z y ­
denta M iasta opieczętowane deklaracje, napisa­
no podług wzoru niżej zamieszczonego a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra­
wek i przekreśleń wypiszą jaki odstępują pro­
cent 0.1 cen powyżej w warunkach poszezegól- 
nionych do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien hyc dołączony  
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone w tejże radium w ilości rs. 
3 750 i na koszta ogłoszenia rs. 15 które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do przejrzenia w W ydziale A dm i­
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia podaje ni­

niejszą deklarację iż podejmuje się dostawy w 
c i ą g u  lat dw óch  to jest 1870 1 1871 kamieni
bnikowTeh seżenów kubicznyeli 500, szabru ta- 

sażenów 200, zaś kopfstejnow kostek  
potrzeby po cenach a

N . D. 7634 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: Jana Złobi- 
na wierzyciela kapitałów a) rs. 3,000 na nie­
ruchomości w osadzie Targówku z powiatu  
W arszawskiego Nr. 82 lit. B , oraz na nieru­
chomości w tejże osadzie p<fd Nr. 5 położo­
nych; b) rs. 2,000 na nieruchomości w IVadze 
pod W arszawą pod Nr. 277 lit. C, sytuowanej, 
i c) rs. 1,800 na nieruchomości W arszawskiej 
Nr. 327 ubezpieczonych, toczy się postępowa­
nie spadkowe, do ukończenia którego termin 
na dzień 2 (14) Lutego 1870 r. w kanccelarji 
hypotecznej wyznaczony zostaje.

Juljan Paklerski.

N . D . 3 1 1 7 . R eje t Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia, że otw orzyły się spadk i po: 1. 
Józefie z Bujakiew iczów Z ió łio w sk ie j, j a k o  
w łaścicielce sum: rsr. 1,458 kop. 5 6%  p d Nr. 
14c i rs. 150 pod N r. 15 na  dobrach  Gaci Mo- 
skornej z Pow iatu K alisk iego, o raz rs. 4 ,050 
pod N r . 11 i rs 3 ,4 5 0  pod N r. 12 na  dobrach  
Marzęc-ice z Pow iatu ISowoTvadomskiego w 
dzia le  IV w ykazu zahypotefeowanych; i 2. po 
M arkusie D anidow iez, ja k o  w łaścicielu sumy 
rs. 6 ,000 pod N r. 9 -iziału IV  wykazu dóbr S ta -  
rzenice z Pow iatu  W ieluńskiego, a m ianow icie 
n a  należącym  do nich fo lw arku B ugaj zahy- 
potekow anei, oraz odnoszącego się do niej 
p raw a dzierżaw y tegoż folw arku pod N r. 3 
dz ia łu  i i i  w ykazu zam ieszczonego, tudzież żo 
do regu lacji takow ych  spadków , oznaczony 
został term in na i.zień 2 i  S tyczn ia  (3  L utego) 
1570 r. w mojej K ance la rji urzędow ej w m ie­
ście Kaliszu.

K alisz dn ia  1 (13) L ipca 1869 rok u .
E dw ard  M ilew ski.

L IC Y T A C J E . ~  T O P I K .  _
N . D. 7634. Magistrat Miasta W arszawj.
Podaje się do wiadomości powszechnej że w 

dniu 29 Października (10 Listopada) r. b. o 
godzinie 12 w południe odbędzie się w sali po­
siedzeń Magistratu licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje a następnie głośna  
pomiędzy konkurentami którzy deklarację z ło ­
ży li od  najkorzystniej dla miasta zadeklarowa­
nej sumy, na dostawę w ciągu lat dwóch 1870 
i 1871 na potrzebę ni. W arszawy każdego ro­
ku kamieni brukowych sażenów kubicznych  
około 500, szabru takicliże sażenów 200 zaś 
kopfsztejnu i kostek granitowych w miarę po­
trzeby od cen a mianowicie: . . .

1. Za jeden sążeń kubiezny kamieni bruko­
wców zwyczajnych rs. 45 kop. 53 wyraźnie ru­
bli czterdzieści pięć kopiejek pięćdziesiąt trzy.

2. Za jeden sążeń kubiezny kopfsztejnów rs. 
80 kop. 89 wyraźnie rubli ośm dziesiąt kopiejek  
ośm dziesiąt dziewięć.

kichże

( w y p i s z  ogłoszenia) i o.lstępuję 
od cen takow ych procentów  N. N.
(w ypisać literam i) poddając 
w iązkom  i zastrzeżeniom

się wszelkim obo- 
w warunkach licyta­

cyjnych zamieszczonym.
K wit na złożone w Kasie Głównej Ekono­

micznej Miasta W a r s z a w y  vadium w ilości rs. 
3,750 i na koszta ogłoszenia rs. 15 przy nnnej-
szem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N . pisałem d.
N. N . .............................................

(podpisać wyraźnie inne i nazwisko) 
W arszawa d. 6 (18) Października 1869 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itkowski. 
N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 7633. Magistrat Miasta W ar sza wy.
P o daje  się do wiadomości pow szechnej, że 

w d. 15 (27> P aździern ik*  r. b. o godzin ie  12 
w południe, odbędzie się  w sali posiedzeń Ma~ 
g is tra tu  licy tacja  in m inus przez op eczętow a- 
i>e d ek la rac je , na budowę dom ku d la  stróża 
oraz u aim urow an ie  p ark an u  przy  now o-budu- 
jącym  się domu d la  służby cm entarnej i w y­
staw ienie kom órek piętrow ych dla te jże służby 
nn posesji -Nr. 256 za ro g a tk ą  Pow ązkow ską, 
o ł  sum y w ykazem  kosztów na rsr. 2 ,6 -4  Kop. 
5',1V w yraźnie na  rubli srebrem  (iwa tysiące 
sześćse t dw adzieścia czrery kop ie jek  p ięćdzie­
s ią t ośm > pól obliczonej, w w arunkach zam .e- 
szezonej i do niniejszej licy tacji po.-.anej.

wyżej . ,
m iasta  opieczętow ane dc-klaracje, n ap isan e  
p ed lu g  wzoru niżej zaniie z zonego, a  w tych 
w yraźnie literam i, bez sk ro b an ia , popraw ek 
(p rzek reś leń , wypiszą ja k i  odstęp u ją  p rocen t 
od sumy wykazem  kosztów ob jętej i do nm ej- 
szej licy tac ji podanej.

N ad to  do d ek la rac ji w inien być dołączony 
k w it K asy G iaw nej E konom icznej m iasta  W a r­
szawy, na  złożone w te jże  va iium  w ilości rs.
2ó5 i n a  k o sz ta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re  meu-
trzym ującem u się przy licytacji n a ty ch m iast
zwrócone będą. . ,

B liższe w aru n k i dotyczące w mowis będącej 
licy tac ji, są do prze jrzen ia  w W ydziale  A dm i­
n istracy jn y m  każdodziennie wyjąwszy nm swią- 
tsczoych .

W zór do dek larac ji. . .
W skutek  ogłoszenia z dnia . . . . p °  aj§  nl 

n iejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się m ow y  
d om ku  d la  sti óża oraz nadm urow am a p a rk a ­
nu przy nowo budującym  się domu d ia  służby 
cm en ta rn e j i w ystaw ienie kom órek piętrow yc 
i la te jże  służby na  posesji ?-r. 2ob „a in g a  *ą 
P ow ązkow ską, za. sumę anszlagow ą wynoszącą 
rs. 2 ,624 kop. 58 V , (w ypisać lite ram i) i odstę- 
pu je  od takow ej procentów  > N . (wypisać lito- 
ram i) poddając się wszelkim  obowiązkom  l za ­
strzeżeniom  w w arunkach licy tacy jnych  zam ie- 
szczonyn-i. , .

Kwit na złożone w Kasie Głównej E aonom .- 
cznej m iasta  W arszawy vadium  w ilo ic i rsr. 
265 i n a  koszta ogłoszenia rsr. 10, p rzy  nt- 
n iejszem  załączam .

Ktałe moje zam ieszkan ie
du ia N . N. . . . , .

(podpisać wyraźnie imie i nąąw isko).
W arszaw a d. 7 (19) P aździern ika  18b9 r.

p. o. P rezyden ta ,
Je n era ln eg o  Sztabu, 

Je n era ł-M ajo r, W itkow ski.
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki.

N . D. 7240. Magistrat Miasta Warszawy. 
P o d a je  się do wiadonv ści powszechnej, że 

w d. 16 (28) P aździern ika*:, b. o godzinie 1‘2-ej 
w po łudn ie , odbędzie się w eaó posiedzeń M a­
g is tra tu  licy tac ja  i« m inus, przez opieczęto­
wane d ek la rac je .

1. N a dostaw ę w ciągu roku je d n eg o  i 3 -ch  
m iesięcy to je s t  od d n ia  3 (1 5 ) P a źd z ie rn ik a  
r. b. do dn ia  1 (1 3 ) S tyczn ia  1871 r. d la biór 
M a g is tra tu  i służby  pod zarządem  je g o  z o s ta ­
ją c e j:

a) D rzew a opałow ego sosnowego w szcza­
pach około 7 2 7 %  sążni kubicznych ze zwózką 
potarciem , poł patiiem  i ułożeniem  w d rw aln i, 
od rs. 9 kop. 50, w yraźnie od ru b . sreb . d z ie ­
w ięć kop. p :ędzichięciu za sążeń.

b) W ęgła kam iennego  w n ajlepszym  g a ­
tunku  około 2450 korcy, od kop. 75, wyraźnio 
od kop iejek  srebrem  siedm dziesięciu p ięc ia  za  
korzec .

2. N a  dostaw ę drzew a sosnow ego sm olnego 
drobno połupanego, na  podpałkę  w ęgła k a ­
m iennego służyć m ającego w ciągu roku jedne- 
go i trzech  rniesiący to j e s t  od dnia 3 (15) P aź­
dziern ika roku bież., do dn ia 1 (13 / 8 tv czn ia  
1871 r.

D la  a re iz tu  policyjnego sążn i kubicznych 12. 
D la aresz tu  dłużników  na  L esznie tak ich że  

sążni 6.
Kazem  sążni kubicznych 18.
Od ceny po rs. 13 kop. 75, w yraźnie po rsr . 

trzynaście  kop, s iedm dziesią t p ięć za  jeden 
tak i sążeń.

Mający przeto  zam iar ub ieg an ia  się o którą 
z takow ych dostaw , m ogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym , n a  ręce p. o. P r e ­
zy den ta  m iasta  opieczętow ane d ek la rac je , n a ­
p isane  podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych w yraźnie literam i bez skroban ia , p opra­
wek i p rzek reśleń , wypiszą j a k i  odstęp u ją  p ro­
cen t od cen na w stępie poszczególnionych i do 
n in iejszych licy tac ji podanych.

N adto  do dek la rac ji w inien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekono’m iczuej m iasta  W ar­
szawy n a  złożone w tejże vadium : do dostaw y 
ad 1° rub . sr. 875, do dostawy ad 2° lub . sr . 
20 i na  koszta ogłoszenia rsr. 10, k tó re  n ieu- 
trzyinująeem u s ę przy licy tac ji n a ty ch m ias t 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są do prze jrzen ia  w W ydziale A d m i­
n istracy jnym  każdedzieD nie wyjąwszy dn i 
św iątecznych.

W zó r do d ek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . .  podaję n i­

niejszą d ek la rac ję , iż {odejm uję się dostaw y 
drzew a w \p isać  z ogłoszenia szczegółowo ilość 
% cenam i) i odstępu ję od takow ych cen p ro ­
centów  N N . (w ypisać łite ra rn i) poddając się  
w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a ­
runkach  licy t cyjnych zam ieszczonym .

K wit na  złożono w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m iast* W arszaw y vadium  w ilości rs . 
NN. i na  koszta ogłoszenia  rs. NN. przy  iiiu iej- 
szem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie w NN. p isa łem  
dnia NN.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W a r tz a ^ a  dnia 23 YVrześ. (5 Paźdz.) 1869 r. 

w nieobecności p. o. P re zy d en ta , 
R adny M a g is tra tu ,

Radca S ta n u , M zurk iew icz .
N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow  eck i.

w N- N . pisałem

N . D . 7439. Rada Szczegółowa Opicicuńcza 
Szpitala S-go Łazarza.

P o a je  do publicznej w iadom ości, i t  w dniu 
14 (26) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 4 z p o łu ­
dn ia , odbędzie  się w K ance la rji S zp ita la  p rzy  
ulicy K siążęcej, od cen w w arunkach  l ic y ta ­
cyjnych p o Ja iy c b , licy tac ja  in m iuus przez 
opieczętow ane dek larac je , a n as tęp n ie  g ło śny  
p rz e ta rk  m iędzy dek la  awfatni na  dostaw ę:

1. K aszy jęczm ien n e j zw yczajnej.
„  g reczanej g r u b i j .
,, ,, drobnej.
., perłow ej.
,,  pszennej.
, ,  ja g la n e j 

G rochu ok rąg łeg o .
2. M ięsa wołowego, cielęcego i słoniny.
3 . C hleba pytlow ego ży tn iego , bu łek , ch le- 

ba  razow ego, oraz m ąk i p jtlo w e j pszennej 
i  żytniej.

4 . M asła  so lonego  i ja j.
5. Świec ru rkow ych , m ydła tw ardego , m y ­

d ła  szarego  i sody.
Ilość pow yższych a rty k u łó w , wysokość v a ­

dium  p rzy  k ażdej szczegółowo dostaw ie ozna­
czone, o raz w zory do d e k la ra c ji i inno szcze­
gółowe ob jaśn ien ia  dostaw y dotyczące, obej­
m ują w arunki licy tacy jn e , k tó re każdodziennie 
w yjąwszy św iąt od godziny 8 -ej do 11-«j r a ’ 
no i od 3 do 5  z po łudnia  p rze jrzane , j» k  
rów nież d ek la rac je  i  vad ja  na  ręce  N a d z o r c y  
S zp ita la , sk ład an e  być mogą.

W arszaw a d. 29 W rześ. ( ł l  Paźdz.) 186 r- 
O piekun Prezydujący,

R adca  S tacu , F e r d .  W e r n e r . ________ _

N .D . 73 4 8 . y n p a e A e n ie  R u m e n AUMincKa?u 
Ck a u /W

B t* HHTeiiflaHTCuoNT* C iu n ^ i  HaxORameM-
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ca  ET) A iC K can ipoB C K oS 1 Ih t i i , dyner-i,
nponsB ejeiia 15 cero OnraOpH, Bi. 10 MacÓBt 
y-rpa, ayiMiaiłaąK npo*az» naaąicjtaro nojio 
T H a ,  3 a 6 p a i t O B a H n a r o  1 4  u b x O T H h iM T ,  O j i o -  

fle H ItH M T ) n O J IIO M T -.
T. Bapuiana, 3 OKTHÓpu 1869 ro ją . 

I ’jtaBHHli CsiOTpHTCJIS,
J — 3 UOJIKOBHHKI., ( ...............) .

A . jO. 7 6 5 2  P isarz Trybunału Oywilnego 
w W arszawie.

S toso w n ie  do a r t. 682 K  P . 8. w iadom o 
czyn i, iż  n a  żąd an ie  L e o n a  R a k o w sk ieg o  »by- 
w a te la  w w arszaw ie , pod A r. 1582 lit. C. z a ­
m ieszk a łeg o , a  z am ieszk an ie  p raw n e  do tego 
in te re su  i całego p o stę p o w a n ia  su b h astacy j- 
n eg o  u Izydora  K arśn ick ieg o  P a tro n a  p rz y  
T ry b u n a le  Cywilnym  w f  a rsz a w ie  p rz y  u li 
cy S-to Je rs k ie j  p o d  A r. 1765 zam ieszk a łeg o , 
o b rane  m ająceg o , w p o sz u k iw an iu  sum y rs.
450 z p ro cen tem  zaleg łym  w chw ili z a p ła ty  
k a p ita łu  ob liczyć  s ię  rn ianym  i kosz tów  e g z e ­
k u c y jn y c h  od J a n a  G ro ss oby w ate la  praw em  
w ieczy sto  d z ie rżaw n em  w ła śc ic ie la  k o lo n ji 
N r. 1 w d o b ra c h  B ia ło łę c e  Pow iecie  i G u- 
b e rn ji  W a rsz a w sk ie j p o ło ż o n e j, za ś  w W a r ­
szaw ie  pod  N r  u 09  z am ieszk a łeg o , p ro to ­
k ó łe m  Jó z e fa  K u rm an  K o m o rn ik a  p rzy  T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie  w d n iu  12 
(21) L u te g o  1869 r .  sp o rząd zo n y m , w d ro d ze  
sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia , z a ­
ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła :

K O L  O N  J  A 
po d  N r. 1 we wsi B rzez in ac h , w d o b rach  B ia ­
ło łę c e , Pow iecie  i G n b ern ji W a rsz a w rk ie j, w 
P sra fii T a rcb o m in , G m in ie B ru d n o  w ju ris -  
dykcji S ą d u  i oko ju  w ydzia łu  IV . w W a rsz a ­
wie. na  g ru n c ie  czynszow ym , z k tó reg o  o p ła ­
ca  sie dz edzicow i d ó b r B ia ło łę k a  od m orgi 
•ty tu łem  czy n szu  co ro czn ie  rs . i ko p . 80 p o ­
ło żo n a . m iesz cząca  s ię  d o tą d  w głów nej k s ię ;  
d ze  n ie c z y s te j d ó b r  B ia ło łę k a , p rzy b liżo n e j 
ro z le g ło śc i g ru n tu  m órg  15 m iary  C h e łm iń ­
sk ie j m ająca . N ależy praw em  w ieczysto  d z ie r­
żaw nem  do egzekw ow anego  d łu ż n ik a  J a u a  
G ross , z a ś  stosow nie  do k o n tra k tu  u rzęd o w e­
go p rzed  A lek san d re m  D ziew u lsk im  R e je n ­
te m  w W a rsz aw ie  d n ia  2 (14, C zerw ca t865,r. 
sp  rz ą d zo n eg o , w y d z ie rżaw io n ą  z o s ta ła  F r y ­
derykow i K e tt le r  n a  cz a s  od dn ia  1 L ip c a  
n. s. 1865 r. do teg o ż  d n ia  i m iesiąc a  1875 r. 
za  cen ę  ro c z n ą  r s  15(1, n a s tę p n ie  te r ż e  K e t­
t le r  p raw o  te j dz ierżaw y  ak tem  urzędow ym  
p rz e d  iym że R e jen tem  w d n iu  5 17) L ip c a  
1865 r . sp isanym , o d s tą p ił  C ypjanow i J a b ło ń ­
sk iem u a  J a b ło ń s k i znów  Jo a n n ie  K ossow  
sk ie j F e l ik s a  K os ow skiego m a łż o n c e , w e­
d le  a k tu  u rzęd o w eg o  p rz e d  Jó z e fe m  Z b ik o w ­
sk im  R e jen tem  w W arszaw ie  d n ia  1 8 (3 0 )  
S ty c z n ia  1869 r. z d z ia łan eg o  i ta ż  J o a n n a  
K o ssow ska je s t  obeem e w p o s ia d a n iu  te j k o ­
lo n ji.

N a  g ru n c ie  tej k o lo n ji są  n a s tę p u ją c e  z a ­
budow ania:

1. Dom z d rzew a  w słu p y  n a  p o d m u ro w a­
n iu  z ceg ły  d esk am i sza low any , postaw io n y , 
dach  gon tam i k ry ty  o jednym  kom in ie m u ro ­
w anym  n ad  dach  w yprow adzonym  z lew ej 
s tro n y  tego  dom u p rzy b u d o w an a  j e s t  sa la  
z  d rzew u w słu p y  o tynkow ana, go n tam i k ry ­
t a  o jed n y m  kom iu ie m urow anym  n a d  dach  
w yprow adzonym  z gan k iem  d rew nianym  w 
k ra tk i  Z  fro n tu  i z ty łu  j e s t  po  k i lk a  drzew  
ow ocow ych i d z ik ich  sz ta c h e tk a m i d re w n a -  
nem i og rodzonych .

2 B arkan  z d rzew a w słu p y
3. S zo p a  z d rzew a n a  dw óch s łu p a c h  d r e ­

w n ianych  bez  śc ian , dach  gon tam i k ry ty .
4. C hlew ek  z d rzew a w s łu p y , go n tam i 

k ry ty .
5. S to d o ła , w ozow nia, s ta jn ia  i o b ó rk a  

z  d rzew a w s łu p y  gon tam i k ry te  pod jednym  
w lachem , s to d o ła  o jed n y m  k le p isk u  i dw o jgu
w ie rze jach

G. K u rn ik  k o m ó rk a  i k lo a k a  z d rzew a w 
s łu p y  gontam i k ry te .

7. O g ro d zen ie  z d esek  b ez  dachu .
8. 1’iw n ica  m u ro w an a  z ceg ły  n ad  k tó r ą  

sp ic h rz  z d rzew a  w s łu p y  gon tam i k ry ty .
9. D om ek  czyli k u c h n ia  i m ie sz k a n ie  d la  

p a ro b k a  z  d rzew a w s łu p y , g o n tam i k ry te  
o tynkow ane o jed n y m  ko m in ie  m urow anym  
nad dach  w yprow adzonym  z p rz y s ta w k ą  w 
k tó re j  m ieścigsię kom órka.

10. S tu d n ia  d rzew em  cem brow ana z  żó ra -  
wiem i kub łem .

11. B róg n a  s łu p a c h  d rew n ian y ch  zgda- 
chem  ruchom ym  drew nianym  z żerdzi.

12. O gród owocowy i w arzyw ny w k tó ry m  
drzew  ow ocowych o ko ło  sz tó k  93 tu d z ież  
d rzew a dzik ie  i  ró ż n e  k rzew y , a lta n k a  z d rz e ­
w a o k rą g ła  bez śc ian  go n tam i k ry ta  z  d a ­
sz k iem  b laszanym , w ogrodzie  tym  j e s t  r ó ­
w n ież  sadzaw ka m a ła  bez ry b , od p o dw ó­
r z a  o g ro d zo n y  je s t  sz ta c h e tk a m i d rew n ia ­
nem u

In w e n ta rz y  żyw ych i m artw ych do g ru n tu  i 
p rz y w ią z a n y c h  n iem a żadnych.

O b sz e rn ie jsz e  o p sian ie  pow yż za ję te j i z a ­
a re sz to w a n e j k o lo n ji zn a jd u je  się  w ak c ie  
z a ję c ia  u  Iz y d o ra  K arśn ick ieg o  P a tro n a  
p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz w ie ,-  
p o d  N r. 1765 z a m ie sz k a łe g o , za ś  zb ió r ob ja i 
śn ień  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y  w K an ce la rj I

P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w  W y d z ia le  I. 
z ło ż o n e , p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o ręczono :
1. T eofilow i V o g t P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  

W y d z ia łu  IV . w W a rsz a w ie , n a  P ra d z e  pod  
N r. 381 u rz ę d u ją c e m u , n a  r ę c e  w łasn e .

2. A n a s ta z e m u  F’re jz le r  W ójtow i gm iny 
B ru d n o  we w si T a rg ó w k u  O k rę g u  W arsz aw - 
sk im  u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d n ia  22 L u te g o  (6 M arca) 1869 
ro k u

W n ie s io n o  do k s ię g i w ieczy ste j d ó b r  B ia ­
ło łę k a  w dn iu  27 L u te g o  (11 M arca) 1869 
ro k u , zaś w dn iu  d z is ie jszy m  do k s ię g i za ­
a re sz to w a ć  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  tu te j ­
szego  n a  te n  ce l u trzy m y w an ej w p isane  zo­
s ta ło . .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  s ię  n a  jaw n ej 
au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie  
p rz y  u licy  D łu g ie j, pod  N r . 549 czynności 
sw e odby w ająceg o  o godzin ie  10 z ra n a  w 
W y d z ia le  I. dn ia  7 (19 M aja  1369 r.

S p rz e d a ż ą  dy rygow ać b ęd z ie  Iz y d o r  K ar- 
śn ic k i P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W arsz aw ie , k tó re g o  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w yżej 
w skazane.

W a rsz a w a  d n ia  12 (24) M a rc a  869 r.
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie .

W a rs z a w a  d  12 (21) M a rc a  1869 r .
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

P o  odbyciu  w d n ia c h  7 (1 7 )  M a ja , 2 i  M aja 
(2 C z erw ca) i  4 (16) C zerw ca  1869 r. t rz e c h  
p u b lik a c ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i w aru n k ó w  sp rz e ­
d a ż y  koloD ji p o d  N r. 1 n a  w si B rz e z in a c h  w 
d o n ra c h  B ia ło łę c e  w P o w iec ie  i G ub ern ji 
W a rsz a w sk ie j p o ło ż o n e j. T ry b u n a ł tu te jszy  
w yrokiem  d a ty  4 (1 6 ) C zerw ca  1869 r . z a p a ­
d łym , w y zn ac zy ł te rm in  do p rzy g o to w aw cze ­
go p rz y są d z e n ia  rz e c z o n e j k o lo n ji na  d z ień  
30 C zerw ca (12 L ip ca) 1869 r  god z . 10 z r a ­
n a , k tó r y  s ię  o d b ęd z ie  w m ie jscu  zw y k ły ch  
p o sie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a ­
wie w W ydz. I. pod  N r. 519 p rz y  u licy  D łu ­
giej-

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzy go tow aw czego  
p rz y s ą d z e n ia  zac z n ie  s ię  od  sum y rs . 600 j a ­
ko  sz a c u n k u  p rz e z  p o p  e ra jąceg o  sp rz e d a ż  
p o d an eg o , zaś w te rm in ie  o s ta te c z n y m  od %  
częśc i sz a c u n k u  p rz e z  b ie g ły c h  w ynaleźć się  
m ianego .

W arszaw a d. 6 (1 8 ) C z erw c a  1869 r. 
P is a rz  T ry b u n a łu ,
, R a d ca  D w oru, Z g ó rsk i.

W d n iu  30 C zerw ca (12 L ip c a )  1 869 . 
k o  te rm in ie  p rzygotow aw czego  p rz y s ą d z e n ia  
k o lo n ji p o d  N r I w w si B rz e z in a c h  w d o ­
b ra c h  B ia ło łę c e  P ow iec ie  i G u b ern  i W ar­
sz aw sk ie j p o ło ż o n e j, p rzygo tow aw czo  p r z y ­
są d z o n ą  z o s ta ła  P a tro n o w i K a rśn ick iem u  za  
su m e rs r . 600. sp rz e d a ż  rz e c z o n e j n ie ru c h o ­
m ości p o p ie ra ją c e m u  i jed n o cześn ie  T ry b u n a ł 
w yro k iem  z d n ia  30 C zerw ca (12 L ip c a )  1869 
ro k u , te rm in  do o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  
rz e c z o n e j k o lo n ji n a d z ie ń  U  (23) W rześn ia  
1869 r  g o d z in ę  10 z r a n a  w y znaczy ł. G dy 
w szak że  te rm in  te n  z pow odu  zasz ły ch  sp o ­
rów  sp e łz ł  b e z sk u te c z n ie , T ry b u n a ł  wyro 
kiero w dn iu  1 (13) P a ź d z ie rn ik a  1869 r . z a  
p ad ły m  z ilac ji, w y zn ac zy ł now y te rm in  do 
o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j ko lon ji 
n a  d z ień  12 (24) L is to p a d a -1869 r . godz 10 
z ra n a , k tó ry  s ię  o d b ę d z ie  w m ie jscu  zw y­
k ły c h  p o s ie d z p ó  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W1 arsza w ie  w W y d z . I . pod  N r . 549 p rz y  u li­
cy D łu g :ej.

L ic y ta c ja  z acz n ie  s ię  od %  częśc i sz a c u u -  
j k u  p rz e z  b ie g ły c h  ta k s ą  w ykryć  się  m ianego . 

V ad iu m  rs . 500.
W a rsz a w a  d. 3 (15) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .

P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru  Z górsk i.

N . D . 7 651 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

(Stosownie do a rt. 682 K. P. S. windomo 
czyni, iż n a  żądan ie  A ugusta  B erg  obyw atela 
w m ieście Lodzi, w P ow iecie R odzińskim  z a ­
m iesz k a łeg o , a  zam ieszkan ie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania su b h astzcy j- 
nego u Izydora K arśn ick iego , P atrona  przy 
T rybunale  Cyw ilnym  w W arszaw ie , w W ar­
szaw ie pod N r. 1765 zam ieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 1.050 z 
procen tem  od dn ia  19 L istopąpa (1 G rudnia) 
i8 6 0  i  kosztów od Jó z e ła  i K aroliny  z Mości 
ckich m ałżonków  W ierzchow skich obyw ateli, 
w łaścicieli n ieruchom ości pod Ar. 1386 w mie* 
ścic Lodzi, Pow iecie L  d/.iliski;:i położonej, 
tam że zam ieszkałych , pro tokułem  H ipolita 
Stodołnickiego, K om ornika przy  T rybunale  
tu te jszym  w dniu  25 M arca  (6 K wietnia) 1869 
roku  sporządzonym , w drodze sądowej przym u­
szonego wyw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną 
zo s ta ła

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w m ieście L odzi pod N r. 1336 w gminie M a­
g is tra tu  m iasta  Lodzi, na  g ru n c ie  czynszo­
wym, z k tó rego  op łaca  się rocznie czynszu rsr. 
1 kop. 75, pod ju r isd y k c ją  Sądu Pokoju  w Ło- 
dzi w Pow iecie Łodz ńsk im , G ubern ji P etro - 
kow skiej położona, praw em  własności do egze­

kwowanego dłużnika Józefa  i K aro lin y  m a ł­
żonków W ierzchow skich należąca  i w jtyahżo 
posiadan iu  zostająca, poszukiw aną w ie rzy te l­
nością hypoteeznie ob ią ona, ogólnej rozle 
glości około prętów  kw adratow ych 00 obejm u­
ją™ -

N a gruncie  tej nieruchom ości, są n a s tę p u ­
ją c e  zabu .ow ania:

1. Dom z bali o p a rte rz e , m ieszkaniach pod- 
0u8znych, dachów ką pok ry ty , z piw nicam i 
m urow unem i, o 1 kom inie.

2. B udynek z desek , w którym  zn a jd u ją  się 
drw aln ie .

3. D om ek drew niany gontam i k ry ty  z ko ­
minem m urow anym .

4. Komórki z desek  gontam i k ryte.
5. S tu d n ia  cem brow ana z korbą.
ti. K loaka z d esek  gontam i k ry ta .
O gródek , w którym  je s t a lta n k a  z des k
Do nieruchom ości te j należy g ru n tu  p rę t.

kw adr. 290 m iary now opolskiej.
W  nieruchom ości tej je s t  lO-ciu lokatorów , 

z imion i nazw isk, w akcio za jęc  a w ym ienio­
nych, a rs. 290 kop. 50 należności kom orn ia - 
nej u iszczających

P o sesja  ta  w procencie < d sumy rub . sr. 750 
ak tem  dnia 2 (14) Kwietnia 1868 r. przed J a ­
w orskim  R ejentem  w Lodzi zeznauyin J u l ja -  
nowi W ierzchow skiem u w zastaw ne posiadanie  
w części o d daną została.

Jó z e f W ie. zchowski w spółw łaściciel powo­
łanej nieruchom ości ak tom  d. 10 l22) K w ie­
tn ia  1863 r. p r .e d  .Jaw orskim  R ejentem  ze . 
znanym  w procencie od sum y rsr . 300  oddał 
A braham ow i T in k e n sz te jn  w zastaw ne po siad a­
nie lo k a l w tej uieruchom r ści pod w arunkam i 
w akcie  wym ienionem u

O bszerniejsze op san e powyż za ję te j i z aa­
resztow anej n ieruchom ' śc , znajdu je się  w a k ­
cie za jęc ia  u sp rzedażą dyrygującego Izydora 
K arśn ick  ego, P a tro n a  p rzy  T rybunale  C y ­
wilnym  w W arszaw ie pod Nr. 1765 z a m ie sz k a ­
łego, zaś zb ór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży, 
w K ancelarji T rybunatu  tu te jszego  w W ydzia­
le I  złożone, p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęc ie  w k op jach  doręczono:
1. H eljodorow i Janiszew skiem u, pisarzow i 

Sądu P okoju  w Lodzi, tam że urzędującem u, 
n a  ręce  w łasne.

2. Edm undow i P o lens, P rezydentow i m iasta  
Lodzi, w tem że m. urzędującem u, na  ręce 
W incentego B ednarsk iego , u rzęd n ik a  M agistra 
tu  m iasta  Lodzi.

Obudwom  d. 16 (23) K w ietn ia  1869 r.
W niesiono do a k t  hypotecznych n ie ru ch o ­

mości N m er 1336 w Łodzi, dn ia  21 M aja (2 | 
Czerwca) 1869 rok u , a w dn iu  dzisiejszym  do I 
księg i zaaresztow ań  w K an ce la rji T ryb u n a łu  
tu te jszego  na ten  cel u trzym yw anej, wpisane 
zostało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru o b jaśm en  w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a ja w n e m  
posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arsza 
wie, w m iejscu zw ykłych p o sie d .eń  przy ulicy 
D ługiej pod N r. 549 o godzin ie 10 z ra c a , 
d. 2 (14) W rześn ia  1869 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie I z y ’or K ar- 
śn ick i, P a tro n  T ryb u n a łu  C yw ilnego, k tó rego  
zam ieszkan ie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dn ia 4  (16) Czerwca 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego dn ia  4  (16) C z e rzc a  
1869 r.

P ad ca  Dworu, Z gótsk i.
P o  odbyciu w dniach 2 (14) W rześnia , 10 

(28) W rześnia i 30 W rześnia (12 P aźd z ie rn i­
ka) 1869 r., trzech  p u b lik ac ji zb ioru  ob jaśn ień  
i w arunków  sprzedaży  n ieruchom ości w m ie­
ście Lodzi pod N r. 1386 położonej, T ry b u n a ł 
tu te jszy  w yrokiem  daty  30  W rześnia  (12 P a ź ­
dziern ika) 1869 r. zapadłym , w yznaczył te r -  , 
m in do przygotow aw czego p rzysądzen ia rz e ­
czonej nieruchom ości n a  dzień 23 P a ź d z ie rn i­
ka (4  L istopada) 1869 r. o godzinie 10 z ran a , 
k tó ry  się odbędzie w miejs- u zw ykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I, pod N r. 549 przy  ul cy D ług ie j.

L icy tac ja  w te rm in ie  przygotow aw czego 
p rzysądzen ia  zacznie się od Butny rs . 750, ja k o  
szacunku przez p op iera jącego  sprzedaż p o d a ­
nego, zaś w term in ie  ostatecznym  od l/ 3 części 
szacunku  p rzez  b ieg łych  w ynaleźć się m ia ­
nego.

W arszaw a d. 3 (15) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
P isa rz  T rybu n a łu ,

R adca D w oru, Z górski.

N. D 7650.
N a m ocy w yroku  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 

W arsz aw ie  z d n ia  4  (16) S ty czn ia  1868 
ro k u  na  pow ództw o E m ilji z C iszew ­
sk ic h  M igockie j wdowy, p o d  N  1188 w W ar­
szaw ie m ie sz k a ją c e j, p rzec iw k o  S u k ceso ro m  
po J a n ie  M igockim , m ianow icie: J a n o w i M i- 
g ock iem u , C e le sty n ie  z M igockich  A n ton iego  
L a n g e , te ra z  o b y w ate la  żo n ie , w a sy s te n c ji  
m ęża  p o d  tym że num  A n to n iem u  M igock ie - 
m u we wsi Ł ą c z n ie  Pow iecie  P e tro k o w sk im  
p rzy d an em u  o p iekunow i n ie le tn ic h  W ł a ­
d y sła w a  - G erw azego  - Ig u aceg o  , H e le n y  - 
M a rjan n y , S ta n is ła w a  M o d esta , ro d z e ń s tw a  
M igockich , F ra n c isz k o w i B e d n arsk iem u , pod  
N r. 405 w W arsz aw ie  z a m ie sz k a łe m u , ° p ie " 
kunow j szczeg ó ln em u  (a d  ho c) rz e c z o n y c h

n ie le tn ich , zap ad łeg o , k tó ry m  dz ia ł m a ją tk u  
po J a n ie  M igocki®  n ak aza n y m  je s t  i s p r z e ­
d aż  w s p ó ł- ł  tsnej m ierach  m ości w W a rsz a ­
w ie N r. i 188, gdyby n ie  d a ła  s ię  dogodnie 
p o d z ie lić  w n a tu r z e , p o sta n o w io n ą , o ra z  na  
m ocy d rug iego  w yroku z ió  (27  L u teg o  t . r. 
z d an ie  b ieg łych  o n iep o d z ie ln o ść  i s p o rz ą ­
d z o n ą  ta k s ę  za tw ie rd za jące g o , s p rz e d a s ą  b ę ­
dz ie  w d ro d z e  licy tac ii n ie ru ch o m o ść  narnie- 
n io n a  N. 1188 p rzy  rogu  u lic  Ż e la z n e j i P a ń ­
sk ie j p o ło żo n a , k tó rą  sk ła d a .

D om  fron  owy d rew n ian y  na p odm urow a­
n iu  od u licy  Ż e lazn e j, d rugi ta k iż  dom  od u- 
licy  P ań sk ie j oficyn , ko m ó rk i, k lo ak a , śm ie­
tn ik , s tu d n ia , p a rk a n , o g ród  fruk tow y, g ru u t 
em fiteu ty czn y  ło k . kw. 3415, o szaco w an a  o- 
gó ln ie  na  rs. 4,047.

S p rz ed aż  n a s tą p i  w m iejscu  p o s ie d z e ń  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie  p rz y  u li­
cy D łu g ie j N r. 549 w W ydzia le  IV  p rz e d  W. 
A n d rze jem  K okow skim  a seso rem  teg o ż  T ry ­
b u n a łu  delegow anym , k tó ry  do po w tó rn eg o  
o d czy tan ia  z b io ru  ob jaśn ień  i w arunków , a  
za ra z e m  do p rzygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  
te rm in  na d. 2 14) C zerw ca r  b. g odzinę  10 
z  ra n a  w yznaczy ł.

S p rz e d a ż ą  d y ry g u je  p o d p isa u y  A dw o k at 
w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  Sw. J e r s k  ej N r. 
I776 a  m iesz k a jący , gdz ie  ja k  rów nież  w 
K a n c e la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  W ydzia łu  IV , 
z b ió r  o b ja śn ie ń , ta k s ę  i w a ru u k i p rz e jrz e ć  
m aż na.

W arsz aw a  d. 18 130 K w ie tn ia  1869 r.
J. Piw ońsk i, A dw okat.

Po odbyciu  d rug ie j p u b lik ac ji i p rz y g o to ­
w aw czego p rz y są d z e n ia , te rm in  do o s ta te c z ­
nego ozn aczo n y m  b y ł n a  dzień  27 C zerw ca 
(9 L ip c a ; r. b  g o d z in ę  5 p o p o łu d n iu , gdy j e ­
d n a k  d la  b ra k u  k o n k u re n c ji do k u p n a  sp e łz ł  
b e z s k u te c z n ie , T ry b u n a ł w yrok iem  d a ty  3 
(1 5 j W rz e śn ia  p o sta n o w ił obn iżen ie  ta k s y  o  
' / 4 część ; w n a s tę p s tw ie  czego , i p o zy sk an e j 
re z o lu c ji , te rm in  nowy o z n a c z a ją c e j, licyfh- 
c ja  o eb ęd z ie  s ię  w dn iu  23 P aźd z ie rn ik a  (4 

I L is to p a d a )  teg o ż  ro k u  o godzin ie  4 po p o łu ­
dn iu , w m ie jscu  posied zeń  T ry b u n a łu  p rz e d  
W -ym  K okow skim  S ęd z ią  delegow anym , a  
sp rz e d a ż  ro zp o czn ie  się  od sum y zn iżo n e j rs . 
3 ,035 k o p  25.

W arsz aw a  d. 1 (13) P a ź d z ie rn ik a  1869 r.
J ó z e f  P iw ońsk i, A dw okat.

N . D 7647 w  d n iu  10 |22 P a ź d z ie rn ik a  
r . b. n a  ts rg u  S ta re -M iasto  o godzin ie  10 z  
ra n a , za ś  n a  ta rg u  p rzy  t r z e c h  K rzy żach  
zw anym  w W arszaw ie  o godzin ie  12 w p o łu ­
dn ie  sp rz e d a w a n e  b ę d ą  z a ję te  rueh o m o śc i,-  
ja k o  to: szafy , łó ż k a , s ło ły , lu s tra , zegary ,
że la z k o , o b ru s , sam o w ar i t. p ., p rzez  licy­
ta c ją .

W a rsz a w a  d. 6 (18) P a ź d z ie rn ik a  1869 r.
1 — 1 RuszczylcowsJci, K om orn ik .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
M A C T H blH  O BTbH BA EH IH .

J_^N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo
r

założone w rokn 1827,
z kap itałem  w całości opłaconym

C zte ry  Nliljony Rsr.
i znacznem i funduszam i zasobowemi.

Przyjm uje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów , załatw ia w ynagrodzenia za poniesione 
szkody n a  zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów , p oddaje  się wyrokom  tu te j-  
szycir sądów i w tym celu obranem  m a zamiesz­
kan ie  praw ne w liiórae Ajcm-ji .6esie- 
imBiej na K rólestw o PolsU ie n  
łV »r**»«ie prasy ulicy IllugleJ 
p o d  i l i r .  5 9 0  ( n » n y  1 1 ) .

Ajent Je.uero.lny
w  K rólestw ie Polskiem

Koseubliim.

N. D. 7663. S i w a  K w i t y  ty m czasow e 
B a n k u  P o lsk ieg o  w ydane pod dn iem  2 P a ź ­
d z ie rn ik a  r  b z a  N- ram i 13,378 i 13,379, n a  
sum y rs  1.200 i rs r . 500, w niesione do teg o ż  
B a n k u  n a  p ro c e n t zag inęły . U p ra sz a  s ię  
z n a la z c ę  o p ow rócen ie  ty ch że  kw itów  do N a­
c z e ln ik a  K a n to ru  B an k u  P o lsk iego , p rz y c z e m  
u p rz e d z a  się , iż B a n k  o trzy m a ł sto so w n e  z a ­
w iadom ien ie . a  te in  sam em  n ik t  obcy  z ty c h ­
że  K w i t ó w  k o rzy śc i o d n ie ść  nie m oże.

1 — 3 — 13163.

w D ru k a rn i R ządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw sk iego .— Za pozw oleniem  Cenzury,


